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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie
lach.—Prenumerata w biórze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Ob- 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 4)
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza
nia w Dzienniku nie zwracają się.—Listy przyjmują się tylko frankowane.— v\ e

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się wprost do Dyrekcji.

Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię
cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

SPIS RZECZY.
DZIAŁ URZĘDOWY. — Rada administracyjna.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa: Przegląd 

polityczny. — Nieszczęśliwy wypadek. — P. Ristori. — 
Plac przed Bankiem. — Komitet tow. resursy kupiec. 
Targi. — Zasiewy i zbiory. — Wypadek.— Szkoły ludowe 
w gub. kowieńskiej.— Sejm w Galicji. — Hasto i dwór 
rzymski. — Anglja. Gabinet. —Adres. — Uczta. — Irish 
People. — Danja. Projekt kolei żel. — Francja. P. 
Aubaret. — Cholera. — Hiszpanja. Progresiści. — 
Niemcy. Wniosek średnich państw.—Prusy. spoi
nę działania.— Pożyczka austriacka.— Hr. Bismarck. 
Zaprzeczenie. —Szwecja i Norwegja. Kwestja refor
my konstytucyjnej.—Sejm szwedzki. — Turcja. Dobra 
meczetów. — W7ochy. Wybory. — Kwestja rzymsko- 
włoska.—Król Franciszek II. - Mgr Merode.— Kores
pondencje ze Lwowa, Krakowa, Neapolu i Rzymu 
Kronika.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, d. 23 Października. (4Listopada) 

W Imieniu Najjaśniejszego
ALEXANDRA li go,

Cesarza i Samowładcy Wszech Rosij, 
Króla Polskiego,

i Wielkiego Xięcia Finlandzkiego, 
etc., etc., etc.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego.
Zważywszy: że przyczyną upadającej coraz więcej pro

dukcji piwa ■ zwyczajnego marcowego w Warszawie, jest 
zły jego wyrób, przez używanie do takowego przypalone
go słodu, pr? z co piwo to przybiera kolor ciemny, traci 
smak właściw. i jest nieklarowne, a takie jego własności, 
ułatwiają sposobność pogorszania go jeszcze przez szyn- 
karzy; w celu więc zaradzenia temu i przywrócenia pi
wu tego gatunku dawniejszej jego dobroci; —Rada Admi
nistracyjna na przedstawienie Komisji Rządowej Przy cho
dów.i Skarbu, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Po upływie 8-u dni od ogłoszenia niniej
szego postanowienia, zabrania się używać w browarach 
Warszawskich słodu przypalonego do wyrobu piwa zwy
czajnego marcowego, i w ten lub inny sztuczny sposób 
nadawać piwu kolor.

Wyrabiane na przyszłość piwo zwyczajne, ma być ko
loru jasnego i klarowne. Dla nadzoru nad wykonaniem 
tego, wyda Komisja Skarbu odpowiednią instrukcję, z u- 
wagą na to, aby ustanowiony był właściwy pod tym 
względem dozór ze strony urzędników Władzy Skarbo
wej, jako też, aby piwowarzy i szynkarze ochronieni byli 
od nieprawnych i stronnych działań dozoru.

Art. 2. Oznaczona postanowieniem Rady Administra
cyjnej z d. 17 (29) Stycznia 1841 r. Nr. 12,708, nor
malna ciężkość tego gatunku piwa na 8 stopni sacharo- 
metru Ehestaedta, podnosi się do 9 stopni tegoż probie
rza, nie zmieniając stopy pobieranej dotąd od niego opła
ty koasumcyjnej i miejskiej.

Art. 3. Po upływie 15 dni od daty ogłoszenia niniej
szego postanowienia względem wyrobu piwa zwyczajne
go marcowego, takowe w szynkach Warszawskich i na 
Pradze, powinno być sprzedawane w tym stanie, co do 
koloru jego i mocy, w jakim wydane zostało z browarów. 
W tym celu, w każdym szynku znajdować się powinna 
zapieczętowana próba piwa wydanego do szynku z bro
waru i w szynku sprzedawanego.

Art. 4. Za niestosowanie się do przepisów powyżej w 
Art. 1-m wymienionych, winny posiadacz browaru ule
gnie:

za 1-szyin razem karze pieniężnej rub. sr. 1C0; 
za drugim razem karze pieniężnej rub. sr. 200;
a za trzecim razem, takiejże karze pieniężnej i utracie 

konsensu na prawo wyrabiania piwa.
Art. 5. Podobnież każdy szynkarz, któryby po upły

wie czasu w Art. 3-m zakreślonego, poważył się utrzymy
wać w szynku piwo zwyczajne, któremu sztucznym spo

sobem nadano kolor, lub rozcieńczone wodą, i niemające 
tej dobroci, w jakiej wydane zostało, ulegnie:

za 1-szym razem karze pieniężnej rubli sr. 25. 
za 2-gim razem, karze pieniężnej rub. sr. 50; 
a za 3-cim razem, oprócz tej ostatniej kary, utracie 

konsensu na prawo przedaży tych trunków.
W obu wypadkach Artykułami 4 i 5 m przewidywa

nych, piwo uznane za nieodpo a Jadające przepisom tego 
postanowienia, ulegnie konfiskacie, i o ile oka że się nie 
szkodliwem zdrowiu, przeznaczone będzie na dobroczyn
ność, w przeciwnym razie, zniszczenem być powinno.

Art. 6. Kary powyższe wymierzać będzie, przez decy
zje w formie zwyczajnej, administracyjnej wydane, Ma 
gistrat Miasta, a ukaranemu służy rekurs do Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu w ciągu dni 30-tu od da
ty ogłoszenia lub doręczenia mu decyzji Magistratu.

Kary postanowione i ściągnięte, rozdzielone będą: w po
łowie dla donoszącego lub wykrywającego, ktokolwiek by 
nim był, — a w drugiej połowie, na rzecz zakładów dobro
czynnych miejscowych.

W razie ubóstwa ukaranego, kara pieniężna może być 
zamieniona na areszt, według ogólnych przepisów.

Art. 7. Wykonanie i rozwinięcie niniejszego postano
wienia, które w Dzienniku Praw ma być umieszczone, 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, poleca się.

Działo się w Warszawie, dnia 12 (24) Października 
1865 roku.

HaMiCTHHKi, Fenepajn-AAiioTaHTT., 
(noj,i)uca.n>) FpaiJrL Beini. 

r.ianHbiu ^upeKTopi, UpejciAaTejŁĆByioHUK 
bt» UpamiTejbCTBenuoB KoiiMiiciii 'ImnaucoBL 

u KasHaieficTna, (noAimca.u>) Koiue.iesb.
Sekretarz Stanu, w zast. p. o. Podsekretarza Stanu, 

(podpisano) Rogoziński.
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Dzisiejsze wiadomości są bardzo nieliczne, 
z powodu, iż nie nadeszły najważniejsze dzien
niki, nie wychodzące w dzień wszystkich świę
tych.

Telegram z Paryża donosi, że p. Bismarck 
przybył tam z Biarritz 1-go b. m., a następnego 
dnia odwiedził p. Drouyn de Lhuys.—Tenże te
legram zapowiada, że wesela księżniczki Anny 
Murat z księciem Moucliy i wice-hrabianki Ta- 
scher de la Pagerie z hrabią Lepine odbędą się 
w pałacu tujleryjskim,—Patrie zapewnia, że kil
ku wyższych oficerów marynarki Stanów Zjedno
czonych, starało się u gabinetu washingtońskie- 
go, aby na przyszłą wiosnę, amerykańska eska
dra z pięciu statków pancernych, udała się do 
Cherbourg, Brest i Tulonu. Gdyby projekt ten 
przyszedł do skutku, w takim razie francuzka 
flota pancerna udała by się latem do Nowego 
Jorku. Z drugiej strony utrzymują, że projekt 
ten powstał w Paryżu, aby w ten sposób urzą
dzić stosunki z Ameryką, żeby bezpieczeństwo 
Meksyku zdawało się zapewnione, a francuzi 
spokojnie mogli się z tamtąd oddalić. Coby się 
dalej miało stać z Meksykiem, o to Francja wca
le by się nie troszczyła.

Wiadomo, że gabinet wiedeński zaprotesto
wał przeciwko wyrażeniu w odpowiedzi senatu 
frankfurckiego na uwagi dwóch mocarstw nie
mieckich,—wyrażeniu jakoby noty obu mocarstw 
były jednobrzmiące, a zarazem zażądał od tegoż 
senatu odpowiedzi in merita na poczynione uwa
gi. Obecnie jak telegrafują z Frankfurtu, we

dług wiadomości z Wiednia, nadeszła tam od po 
wiedź senatu frankfurckiego, przepraszająca za 
omyłkę, a m merita oświadczająca, iż ponieważ 
kwestja reformy związku od dawna przez sto
warzyszenia była podejmowana, nie można było 
prawnie przeszkodzić zgromadzeniu się sejmu 
deputowanych.

Z różnych stron zapewniają, że po powrocie 
hr. Bismarcka z Francji, rozpoczną się układy 
z Austrją w przedmiocie ostatecznego załatwie
nia kwestji szlezwicko-holsztyńskiej. Wiedeński 
korespond nt Hayrib. Bors. Halle, często mie
wający półurzędowe natchnienia, utrzymuje, że 
podstawą tych układów będzie wynagrodzenie 
Austrji za współposiadanie, i dodaje, iż dwór 
wiedeński bardziej niż kiedykolwiek jest skłon
ny do trzymania się i utrwalenia pi wmierza 
z Prusami. W Berlinie jednak nie powinni mnie
mać, że Austrję będzie można pieniędzmi wyna- 
grodzić.Najmilszem dla Austrji wynagrodzeniem, 
byłoby poręczenie jej posiadłości przez Związek 
niemiecki.

Telegram z Kieł donosi, że namiestnik Ga- 
blenz odwiedził księcia Augustenburgskiego 
i długo u niego bawił. Według 'N. Preus. Z., 
jenerał Gablenz, z wyższego rozkazu, miał za
wiadomić osobiście księcia Augustenburgskiego, 
że gdyby jego pobyt w Holsztynji miał dawać 
powód do demonstracij, nastąpi jego wydalenie. 
Ta wiadomość równie jak i wczoraj wspomniane 
przez nas rozporządzenie co do prasy, sprawi
ły wielkie wrażenie w obozie augustenburg- 
skim.

Jak telegrafują z Kopenhagi, . wszyscy mini
strowie podali się do dymisji 2-go, a następne
go dnia kwestja ta miało być rozstrzygniętą na 
tajnem posiedzeniu rady stanu.

Telegram z Londynu podaje wiadomości z Mel
bourne z 25-go września, według których woj
na w Nowej Zelandji rozszerzyła się i na wscho
dnie wybrzeże. Miejscowy parlament odrzucił 
wniosek podzielenia Nowej Zelandji na dwie 
osady.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo
ne poniżej koresponpencje z Lwowa i Krakowa.

* (Nieszczęśliwy wypadek). Przeszło mie
siąc temu przywieziono do warszawskiego szpitala bra
ci miłosierdzia czyli bonifratrów, znanego młodego 
profesora Pruszkowskiego (mającego 27 lat wieku), 
cierpiącego na pomięszanie zmysłów. Pruszkowski 
podczas swego pobytu w szpitalu nic nie mówił, ma
ło spał i jeszcze mniej jadł, i jako pomięszany na my
śli odebrania sobie życia, szukał sposobności do po
wieszenia się. Z początku umieszczono go na parte
rze, lecz następnie, jako chorego także fizycznie, prze
niesiono go do miejscowego lazaretu, znajdującego się 
na drukiem piętrze w tymże budynku. Pruszkowski 
korzystając z drzemania postawionego przy nim słu
żącego, chodził kilkakrotnie na strych, który nie był 
zamknięty, w zamiarze powieszenia się na pasku od 
swego szlafroka, lecz za każdym razem uprzedzano 
go i odebrano mu pasek, chustki i inne rzeczy, przy 
pomocy których mógł odebrać sobie życie. Nare
szcie 7 (19) października około 7-ej wieczorem, gdy 
służący Edward Drachenberg, widząc że chory za
snął, niu tylko opuścił swe stanowisko, lecz poszedł 
nawet do poblizkiej pompy po wodę, pozostawiwszy
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pokój niezamkniętym, Pruszkowski wszedł na strych, 
i z tamtąd, przez okno wychodzące wewnątrz budyn
ku i nieodgrodzone poręczą żelazną, rzucił się na dół. 
Upadł on tak nieszczęściwie na podłogę w korytarzu, 
że złamał sobie nogę i poranił twarz. Chorego ode
słano natychmiast do najlepszego szpitala warszaw
skiego św. Ducha. Co do wypadku tego prowadzi 
się śledztwo. ( Warsa. Dnew.)

* (Pani R i s t o r i) opuściwszy dziś rano War
szawę, udała się wprost do Pragi czeskiej, gdzie po 
daniu sześciu tylko reprezentacij, wyjedzie następnie 
do Haunoweru, Amsterdamu, Brukselli i innych 
miast niemieckich; cały zaś karnawał, z wyjątkiem 
krótkiej do Neapolu w m. Lutym wycieczki przepędzi 
w Rzymie, dokąd na tę uroczystą porę znakomita ar
tystka zamówioną została.

* (Plac przed Bankiem). Wszędzie widać sta
ranną troskliwość o porządek w mieście, i nie możemy 
zarzucić, ażeby o ile pozwalają miejscowe środki, porzą 
dek ten nie był utrzymanym. Pomimo tej dążności jest 
jedno miejsce, które się odznacza szczególnym nieporząd^ 
kiem, wywołującym taką niedogodność, że w imieniu o- 
gółu odezwać się jesteśmy zmuszeni. W każdy dzień, a 
mianowicie świąteczny, i to jeszcze podczas odbywanych 
nabożeństw rannych po kościołach, pewna klasa ludzi 
zajmujących się handlem, oblega chodnik domu Janasza 
przed Bankiem, i to tak licznie, że przechodnie zmuszeni 
są omijać to miejsce zdaleka, albo narażeni są na pode-

. ptanie, popychanie, lub co gorzej, zepchnięcie w błoto. 
Bardzo byłoby pożądanem, aby ci panowie, albo inne o 
brali sobie miejsce do schadzek handlowych, albo jnzy- 
najmniej odbywali konferencje na górnym chodniku, po
zostawiając dolny wolnym do przejścia dla wszystkich, ój/.

* (Komitet towarzystwa resursy kupie
ckiej) zawiadamia szanownych członków towarzystwa, 
że z dniem 1-m grudnia r. b, zamykają się rachunki re
sursy za rok 1865, a następnie rozpoczną się wyborj no 
wego komitetu. - Komitet dotychczasowy pragnąc przed
tem uregulować rachunki towarzystwa, ma honor wezwać 
uprzejmie członków, na których zaległe składki figuiują, 
aby do końca listopada r. b. raczyli wnieść należności, 
do kasy resursy.

* (T a r g i). Średnie ceny artykułów żywności na tar
gach warszawskich, były następujące: co clo nabiału, ma
sła świeżego funt kop. 27, masła solonego funt kop. 25, 
śmietany kwarta kop. 27, ser krowi kop. 10, twaróg k. 
7 '/a, jaj kopa kop. 85; co do drobiu: kurcze sporę kop. 
25, kurczę małe kop. 20, kaczka tuczona kop. 45, kacz
ka chuda kop. 24, gęś tuczona rs. 1 kop. 5, gęś zwyczaj
na kop. 75, prosie kop. 75; co do zwierzyny: zwierzy
ny dostawiono znaczną ilość, zając rs. 1 k. 20, sarna rs. 
10, para kuropatw rs. 1 k. 35, para dubeltów rs. 1, co 
do ogrodowizny i jarzyn, które już obecnie po większej 
części na korce i kopy są sprzedawane: kapusty zwyczaj
nej w średnich główkach kop. 75, w dużych głowach nie 
było prawie wcale; buraków korzec rs. 1 kop. 35, mar
chwi korzec rs. 1 kop. 50, kartofli korzec rs. 1 kop. 20, 
garniec kop. 3 ł/-2, cebuli garniec kop. 18, kalafior duży 
kop. 6, pomidorów kona rs. 1; co do ryb: szczupaka ży
wego funt kop. 55, lina funt kop. 25, karpia funt kop. 
22 '/2, karasia funt kop. 25 ’/2, jesiotra font kop. 25, ko
ło południa jednak też same gatunki ryb znacznie taniej 
kupić było można; raków było dosyć, za średnie płacono 
kop. 60.

* (Zasiewy i zbiory). Z Lubelskiego piszą: 
Jesień piękna. Żyta tak wczesne jak i późne prześlicznie 
powschodziły, toż samo i pszenica. Zbiór kartofli, któ
re wprawdzie są zdrowe, jest nędzny. Z omłotów jakie 
już dokonano, okazuje się, iż kopa pszenicy wydaje ko
rzec jeden garncy 8, a miejscami ty. ko garncy 24; żyta 
kopa wydaje Korzec 1 garn. 2 do 3. Mścislaw Brona.

* (W y p a d e k), W dniu wczorajszym w cyrkule 8 
w trakcie prowadzenia przez staroz. Zajdemana trzech 
koni, jeden z tychże uderzył nogą przechodzącego podów
czas 13 letniego chłopca Kazimierza Michlewicza tak mo
cno, iż tenże znajduje się w niebezpiecznym stanie, który 
po udzieleniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, odesła
ny został do mieszkania rodziców.

* Tyyodnik Ilustrowany N. 319, wyszedł z druku i zawiera: 
Jacek Przybylski (z drzeworytem.)—Kronika tygodniowa.— 
Pamiętniki starającego się, powieść (ciąg dalszy z 4 drzewo
rytami.)—Przegląd piśmienniczy (dokończenie)—Przegląd 
polityki zagranicznej.—Pan Geldhab (z drzeworytem.)—Sza
chy.—Rebus.

* Wędrowiec N. 148, z dnia 2 listopada 1865 r. mieści: 
Ubogie dzielnice Londynu (z 2 drzeworytami.)—Talar sześcio 
franaowy, (dokończenie.)—Biard w Brazylji iz 3 drzeworyta
mi.)—Kronika zagraniczna.—Wyspa Madera, (dokończenie z 
drzeworytem.)

* Wyszedł z druku Nr. 240 Przyjaciela. Dzieci, który zawie
ra następujące artykuły:—Rękopism babuni, (dokończenie z 
drzeworytem rysunku Polkowskiego.)-—Pogadanki nauczyciela 
z dziećmi, trzęsienie ziemi i wulkany (ciąg dalszy.)—List z 
ryciną.—Pan Bogdan, opowiadanie ś. p. Stanisława Jachowi
cza (z 2 drzeworytami rysunku Kostrzewskiego.)—Dąb i Świ
nia, (z drzeworytem rysunku Kostrzewskiego.)

* Kółko Domowe na pierwszą połowę miesiąca listopada 
wyszło z druku i zawiera:—Deputacja sandomierska, powieść, 
historyczna przez J. Bartoszewicza (z drzeworytem ciąg dal
szy. — O nauczycielstwie przez Puzyninę.—Iluminowanie da
wnych rękopismów (z drzeworytem ) —Ustęp z powieści, Kró
lowa woźna, (wiersz przez G. Olizarowskiego.)—Czarownicy w 
XVI wieku i iefi obrońca Jan de Wier, przez St. Ch (dokoń
czenie.)—Strój dawnych niewiast polskich, (portret Anny Ma
gdaleny z Radziwiłów Buczackiej (z drzeworytem.) - List pani 
Eleonory Ziemięckiej.—Dom o siedmiu wieżyczkach, powieść 
przez Nathaniela llawthorne przekład A. z Ch. Borkowskiej 
(ciąg dalszy.)—Ośmiokątna rozeta z bawełny.—O ubiorach.— 
Objaśnienie tablicy rysunków.—Przepisy gospodarskie.

* (Szkoły ludowe w gubernji kowień
skiej). W okólniku gubernatora kowieńskiego do po
lubownych pośredników tejże gubernji, międ/y i~nemi 
wyrażono: ,,Pomimo tajemnej reakcji ucichłego ale za
wsze prawemu porządkowi nieprzyjaznego stronnictwa, 
pomimo dwuletniego nieurodzaju, założono kosztem ludu 
około 60-ciu i wkrótce ma być jeszcze urządzonych oko
ło 40 szkół ludowych, oprócz szkółek wiejskich włościan 
rządowych, którzy, dzięki staraniom urzędników kowień
skiej izby dóbr rządowych, także kosztem gromadzkim 
urządzają nowe szkoły. Fakta te najlepiej przekonywają, 
że ludność wiejska żmudzko-litewska i zjdowska, pod 
zarządem urzędników rosyjskich, zaczyna pojmować wa
żność uczenia się języka ruskiego. Przy zwiedzaniu nie
których szkół, miałem sposobność osobiście się przeko
nać, że dzieci żmudzinów i litwinów łatwo się oswajają 
z językiem ruskim, który dla nich nie jest zupełnie obcy, 
kiedy uczniowie scminarjów rosyjskich, nieznają y dia
lektów miejscowych, z łatwością nauczają ich języka ru
skiego; wielu chłopców dobrze już czyta, niektórzy na
wet umieją już pisać, a wszyscy umieją na pamięć bajki 
i niewielkie liczenia. Szkoda tylko, że rzadko w któ
rych szkółkach widziałem dziewcząt; ale po debrym po
czątku spodziewam się, że pp. pośrednicy polubowni, 
członkowie komisji weryfikacyjnej, urzędnicy rewirowi 
dóbr rządowych, i wszyscy urzędnicy powiatowi powie
rzonej mi gubernji, nie omieszkają korzystać z nadcho
dzącej pory’ do rozpoczęcia nauk w szkołach ludowych. 
(Hus. Inw.)

* (Sejm galicyjski). Lwów, 1 listopada. Na 
odbytem dziś zgromadzeniu publicznem wyborców 
miasta Lwowa, podano jako kandydatów na krzesło 
wakujące w sejmie lwowskim następujące osobistości: 
hr. Agenora Gołuchowskiego, adw katów Rodakow
skiego i Kabata Rajskiego i radcę sądu krajowego 
BorońsHego. Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, wybrany zostanie jeden z dwóch pierwszych wyż 
wymienionych kandydatów, ( Wien. Abp.)

* (Hasto i Dwór rzymski) Chociaż 
1 nie lubimy czerpać z Lwowskich i Krakowskich dzien
ników, nie możemy wszelako nie przytoczyć następu- 
jącegowybryku paryzkiego korespondenta Hasła przeci
wko dworowi rzymskiemu tak sprzecznego z ultramon- 
tańskim dążeniem Csasii.Korespondent ten w liście z 16 
października powiadać Monsignor Chigi miał wczoraj 
posłuchanie u papieża.Przedmiotem rozmowy miałabyć, 
jak twierdzą o oby zwykle dobrze poinformowane, kwe- 
stja ewakucji państwa kościelnego. Wszystkie powagi 
klerykalne, a nawet jenerał Montebello starają się na- 
kłoiiićcesarza Napoleona do odroczenia tego kroku. Wy
cofanie woj>k francuzkichzRzymu, to początek końca. 
Aby papieztwo zatrzymać mogło na dłuższy czas wła
dzę świecką, jest prawie niepodobieństwem. Cesarz 
związany konwencją, pchany opinią liberalnej Francji, 
cofnąć się już dzisiaj nie może. Ewakucja przyspie
szyło namiętne występowanie niektórych wysokich 
dostojników kościoła przeciwko osobie cesarza i ze 
wszech miar niepolityczna ostatnia alokucja Ojca 
świętego, w której wypowiedział wojnę otwartą całej 
społeczności cywilnej i wszystkiemu co świat nazywa 
postępem. Nikt nie może wymagać po głowie kościoła,

I aby hołdował zasadom niezgadzającym się z tradycją i 
świętością kościoła, lecz wszędzie jest droga pośre- 

I dnia; potrzeba było uwzględnić przynajmniej stano- 
wisko cesarza w obec mającej się zebrać Izby fran- 
cuzkiej w miesiącu styczniu. Rząd niemógł się nara- 

( żać na zarzuty i pociski opozycji, że daje opiekę nie- 
( przyjacielowi postępu i oświaty, który utrzymywany 
tylko bagnetami francuzkiemi, żywi przeciwko tej sa
mej Francji nienawiść i za pomocą posłusznego sobie 
duchowieństwa podkopuje zasady jej bytu i potęgi. 
Cesarz osobiście najlepiej jest dla papieża usposobio
nym, ma dla niego synowskie prawie przywiązanie, 
ale tam gdzie interes państwa tego wymaga, uczucie 
milczeć musi.

AngJjo..
* (Gabinet angielski). Londyn, 31 paździer

nika. Times wykazuje znowu wady administracji, na 
czele której stoi hr. Russell. Powiada on, że rząd po
winien powziąć natychmiast postanowienie w kwestji 

reformy. Morn. Star donosi, że gabinet zostanie 
dziś w zupełności ukonstytuowany. Horn Post pi- 
sze, że hr. Russell nie zdołałby znaleść w izbie niż
szej nowego jakiego człowieka, którego wejście do 
gabinetu, mogłoby zwiększyć wpływ tego ostatniego. 
1 p. Horsman i Lowe są najznakomitszymi w tej izbie 
mów cami, lecz wejście ich do gabinetu spowodowa
łoby zerwanie z radykalnymi, albowiem pp. Horsman 
i Lowe przemawiali przeciw reformie.

* (A d i e s). Dublin, 31 października. Municy- 
palnosc miasta Dublina uchwaliła adres ubolewania 
który ma być doręczony lady Palmerston. (La Patr.)

p (Uczta). Depesza z Londynu donosi, że w d. 
29-jm z. m. odbyła się wr Chatam uczta dana na 
cześć członków liberalnych izby gmin. Mówcy przy- 
rzekli popierać hr. Russell i p. Gladstone, i wyra
zili przekoname, że hr. Russell przedstawi projekt 
reformy. Biesiadników zebrało się około 200 osób 
(La Pr.)

* (I r i s h P e o p 1 e). Właściciel dziennika dubliń- 
skiego Irish People zaniósł do sądu skargę nie tylko 
przeciw urzędnikowi policyjnemu p. Stronge, lecz 
także pizeciw lordowd Wodehouse, lordowi-namiestni- 
kowi Iilandji, z powodu nielegalnego wkroczenia do 
jego domu i bezprawnego zasekwestrowania jego wła
sności. Pozew został doręczony sekretarzowi lorda- 
namiestnika, sir Tomaszowi Larcan, który jest także 
objęty skargą. (La Fr.)

Danja.
* (Projekt kolei żelaznej) wypracowa

ny przez p. Króhnke, spełzł zupełnie na niczem, 
1 przyjąć w każdym razie należy, że przedsięwzięcie 
to odłożone zostało do dalszego czasu. Rząd wypła
cił napowrót w d. 'l-ym b. m. złożoną tymczasowo 
kaucję w ilości 20,000 funtów szterlingów. (W< Iffs 
T. B.)

Francja.
* (P. A u ba ret), konsul francuzki w Sjamie, 

miał, z powodu sporu z rządem sjamskim, zerwać 
z nim stosunki dyplomatyczne i zamierzał wrócić do 
Paryża. Lecz wiadomość tę podała dotąd tylko ga
zeta angielska wychodząca w Singapore. (Nordd. 
A. Z)

* (C h o 1 e r a) zmniejsza się bezustannie. Co
dziennie umiera około 10 osób. Pocieszającym nie
mniej symptomatem jest to, że stosunkowo z zapa
dłych na cholerę powraca znaczna liczba, wynosząca 
prawie dwie trzecie części, do zdrowia. Umierają mię
dzy innemi tylko tacy, którzy już od pewnego czasu 
dotknięci zostali epidemją. Nowe wypadki zdarzają 
się coraz rzadziej, i spodziewać się można, że za kil
ka dni, jak tylko epjdemja utraci swoją pierwotną si
łę, ustąpi całkiem owa plaga. fZa

Hiszpanja.
(P i o g r e s s i ś c i). Madryt, 30 października. 

stronnictwo progressistów zgromadziło się wczoraj 
na walną naradę, dla uformowania komitetu central
nego. Marszałek Espartero został wybrany prezesem 
tego komitetu. (La Patr.)

Niemcy.
* (W n i o s e k średnich państw) co do 

zwołania stanów holsztyńskich, miał być na piątko- 
wem posiedzeniu przedstawiony na sejmie związko
wym. Jak telegrafują z Wiednia pod dniem 30 m 
października do Spener Z., Austrja oświadczyła sie 
przeciwko temu wnioskowi, i chce wspólnie z Prusa
mi wnieść o natychmiastowe jego odrzucenie. Śre
dnie państwa zgodzą się na oddanie tego wniosku 
pod rozpatrzenie wydziału. (Patr. Z.)

Pru&y.
* (Hr. Bismarck). Zdaje się, że wiadomość 

o przybyciu hrabiego Bismarcka do Paryża, była 
przedwczesną. Hr. Bismarck, jak mówią, opuścił do
piero w dniu 31-ym z. m. Biarritz, a zatem trudno 
się spodziewać powrotu jego do Berlina jeszcze w tvm 
tygodniu. (Patr. Z.)

* (Zaprzeczenie). Podana także pi zez nas 
wiadomość wyjęta z D. A. Z., jakoby Prusy starały 
się w Wiedniu o wydalenie księcia Fryderyka augu- 
stenburgskiego z księztw, pozbawiona jest, jak się do
wiadujemy, wszelkiej zasady. (Patr. Z.)

* (Wspólne działania). Berlin, 1 listo
pada. Proo. Corr. pisze: Austrja i Prusy mają na 
celu porozumienie się z sobą względem ‘ dalszego 
wspólnego działania, dla położenia nareszcie tamy 
nielegalnym uzurpacjom yereinów, narzucających sie 
jako rząd i reprezentacja narodu niemieckiego —Po? 
głoski, jakoby Austrja i Prusy zamierzały zakazać 
zebrania się nationalyereinu lub też własnemi siłami 
przeszkodzić temu zebraniu, i że Pęusy i Austrja no 
rozumiały się już z sobą co do dalszego postępowa' 
nia względem nationalyereinu, są zupełnie 
(Wolff* T. B.) m)Ine*
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* (Pożyczka austrjacka). Berlin, 1 listo
pada. Według Nordd. A. Z. zapewniają w dobrze 
poinformowanych kołach, że rząd austriacki począł 
się znosić z tutejszem towarzystwem diskontowem ’ 
w interesie pożyczki, która ma przyjść do skutku na 
mocy zastawu dóbr państwa. ( Wolffs T. B.)

Szwecja i Norwegja.
* (Kwestją reformy konstytucyjnej).

Na otwarcia posiedzeń sejmu ogólnego szwedzkiego, 
prezesi czterech stanów odpowiedzieli, stosownie do , 
przyjętego zwyczaju, namowę króla. Mówcy ducho- v ___ __________
wieństwa i szlachty przyrzekli roztrząsnąć dokładnie hr. Mensdorfa ma zastąpić poprzednik5 jego' lir. Rech-

• kwestię reformy konstytucyjnej, lecz postawili nie-1 x-1— T«.................. - -
które zastrzeżenia. Prezesi zaś dwóch pozostałych 
stanów oświadczyli, że głosy mieszczan i włościan zo
stały naprzód zyskane dla projektu do prawa, nad któ
rym głosowano już w r. 1863. (Le Mon. Un.)

* (Sejm szwedzki) przysposabia silną opozy
cję, przeciw zaprojektowanej przez rząd rewizji syste
mu reprezentacyjnego. Podana niedawno wiadomość, 
jakoby szlachta zgadzała się na reformę, okazała się 
błędną. W oddziale szlacheckim sejmu szwedzkiego, 
stronnictwo konserwatywne ma stanowczą przewagę, 
gdyż rozrządza 150 głosami, podczas gdy stronnic
two liberalne ma po swej stronie tylko około 80-u ; 
głosów. Przewódcą stronnictwa liberalnego jest p. ! 
Munck Rosenskjold, prezes sądu wyższego prowincji: 
Skanji, na czele zaś stronnictwa konserwatywnego i 
stoi hr. Mórner. Tego ostatniego popiera hr. Henning 1 
Hamilton, b. poseł szwedzko-norwegski w Kopenha
dze, i powiadają, że oprócz tych dwóch osobistości, 
także hrabiowie Erik Sparre, Ehrensvard i Posse o- 
kazują się skłonnymi do ukonstytuowania w razie 
potrzeby nowego gabinetu. Lecz stany mieszczański 
i włościański są za przeprowadzeniem reformy kon
stytucyjnej. Dnia 26-go października podany został 
w tym względzie ministrowi sprawiedliwości adres 
z 58,913 podpisami. (Nordd. A. Z.)

Turcja.
* (Dobra meczetów). Lewant Herald do-| 

nosi z Konstantynopola pod dniem 21 października, ! 
że kwestją wakufów czyli dóbr meczetów, została ■ 
stanowczo rozstrzygniętą, i że hat sułtański w tym ; 
przedmiocie ma być wkrótce ogłoszony. Wszystkie 
dobra zwane wakufami (grunta od których czynsz 
opłaca się meczetom) stają się mieniem prywatnem 
i ulega tym samym co i to ostatnie prawom; w razie 
braku spadkobierców, mienie to dziedziczy nie du
chowieństwo, lecz państwo. Mienie to będzie opoda- 
tkowanem tak samo jak i każde mienie prywatne, i 
z ogólnej sumy tych podatków, meczety będą otrzy
mywać 20 do 30 procent. Obliczają, że w ten spo
sób dochody meczetów zwiększą się w trójnasób, a 
skarb państwa nietylko uwolniony zostanie od płace
nia corocznie zapomogi w wysokości 40 miljonów 
piastrów, lecz jeszcze zwiększy swe dochody o 2 do 
2‘/2 miljonów funt, sterl.

Włochy.
* (Wy b or y). W artykule w przedmiocie wybo- ■

rów do parlamentu włoskiego, Times wynurza zado
wolenie z tego powodu, iż większość nowej izby nale- ..... -.....................
ży do stronnictwa liberalnego umiarkowanego, jedy- sąns? ezy tam me znajdzie jeszcze jakiej szansy dla 
nego które jest zdolnem rozwiązać kwestje Rzymu sie^ie; '' jechał, ale i w Krakowie nie zostawił 
i Wenecji. Dzienniki włoskie są także wielce zado- i P°'a odłogiem; bo przezorny gracz, nie na jednę
wolone z rezultatu wyborów. Italie, oceniając tako- i kart^ stawia? a Panu Trzeciewskiemu pod tym
we, powiada: „Rezultatu ostatecznie uzyskane, są do- ' wzgł§oem niemożna zaprzeczyć zdolności. Otóż
„bre. Ruch progressistowski będzie w nowej izbie !zaiaz P? "yjcździe jego ukazał się tu prospekt
„daleko wyraźniejszy niż w poprzedniej, bez naj- i ^zie^ a Pożytecznych, przed-
„mniejszej ujmy dla zasad umiarkowanych.’.’

* (Kwestją r z y m s k o - w ł o s k a). Powia
dają, że kardynał Antonelli napisał do p. Yegezzego 
list, w którym oświadcza, że napaść wymierzona w 
Giomale di JRuma przeciw rządowi włoskiemu, po
chodziła wprost od mgnora de Mórode, i że ojciec 
św. wynurzył z tego powodu swe ubolewanie. P. Ve- 
gezzi pośpieszył z zawiadomieniem o tern króla Wi
ktora Emanuela, który przesłał niezwłocznie list do 
papieża, w celu wszczęcia na nowo układów pomię
dzy dwoma rządami. W ogóle polityka rządu papiez- 
kiego wchodzi na nową drogę, odpowiedniejszą praw
dziwym interesom dworu rzymskiego; przewaga gabi
netu Antonellego przyczyni się nietylko do nadania 
większej jedności czynnościom administracyjnym i mi
litarnym, lecz także do zapewnienia zwycięztwa uspo
sobieniu pojednawczemu w stosunkach stolicy apo
stolskiej z dyplomacją. (La Patr.)

* (Król Franciszek II) wystosował do 
rządu austrjackiego zapytanie, czy stosownem byłoby 
dla niego szukać schronienia w Austrji, przyczem 
nadmienił, że okoliczności nakazują mu zmienić miej
sce pobytu. Odpowiedź gabinetu wiedeńskiego nie 
jest jeszcze znaną. (La Pair.)

* (Mgn or de MćYode) nie opuści Rzymu. 
Z korespondencij z tego miasta okazuje się nawet, że 
prałat ten objął na nowo obowiązki cameriere segre- 

i to ojca św. (La Patr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego. 
Lwóio, 30 października.

i Pogłoski.—P. Pessinger.—-Kandydaci.
Jeszcze nowe ministerstwo nasze nie miało czasu 

; rozwinąć swego programu, a już na wszystkie strony 
rozchodzą się wieści o chwianiu się jego. Głoszą, że

i berg, żehr. Larisch myśli o"dymisji, że nawet hr. Bei- 
i credi ma ustąpić. Dzienniki centralistyczne zapisują 
. skwapliwie i—z radością, te i tym podobne, których 
sprawdzenie trzeba zostawić czasowi.

W związku z podanemi w poprzednich korespon
dencjach wiadomościami o nałogu spi kowania, o na
wiązywaniu nici konspiracyjnych przez pewną część 
emigracji, o cyrkularzach nakazujących poszukiwanie 
emisarjuszów i t. p. zostają głuche wieści o zbiego- 
stwie młodzieży naszej za granicę... O,cowie tych nie
letnich mężów stanu i jenerałów, udają się jak w dym 
do policji by im pomogła odszukać zbiegów.

Pan Possinger radca namiestnictwa, były sekretarz , 
i prezidialny przy namiestniku hr. Gołuchowskim, miał 
, zostać powołanym do Wiednia, w sprawie odnoszącej 
i się do reorganizacji Galicji. Gaz. Nar. utrzymuje że 
! powołanie to sprawiło złe wrażenie w pewnych sfe- 
\ rach urzędniczych w Galicji.

O krzesło poselskie po ks. Adamie Sapiesze ubiega 
się między innemi i hr. Kazimierz Krasicki, prezes 
naszego towarzystwa agronomicznego. Jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, że kandydat ten, jawny stron
nik rządu i otwarty nieprzyjaciel rewolucji, otrzyma 
większość kresek w przemyskim okręgu wyborczym 

i wielkich posiadłości. Nowy to dowód o stanowczym 
l zwrocie w opinji szlachty galicyjskiej.
; . Kraków d. 27 października.
I cy' eH( t aC* na P0S^W-— Teatr — Nowe zabiegi emigra-

W miejsce Leona hr. Skorupki, byłego posła na 
[ sejm krajowy i byłego incognito-ambasadora rządu 
i narodowego przy dworze wiedeńskim, obiera Kraków 
i nowego posła. O kandydatów nietrudno,— mamy ich 
jedenastu.

Najgorliwszemi w staraniach i zabiegach kandyda
tami są panowie Irzecieski i Muczkowski a zarazem 
najdziwaczniejsze ich pretensje. Jeden z współpraco
wników „Hasła”, ex-redaktor „Kroniki” wydawanej 
dawniej w Krakowie nakładem p. Trzecieskiego, do
nosił już w przeszłym tygodniu że kandydatura p. 
Trzecieskiego na posła z większej posiadłości w ob
wodzie sądeckim jest zapewnioną; ale na nieszczęście 
jeden z wyborców tamtejszej okolicy zapobiegając aby 
ta płonna wiadomość nieodstręczała innych kandyda
tów, ogłasza w„ Czasie”, we własnem i wielu kolegów 
imieniu, iż to zapewnienie jest przedwczesne i że 
tam takie w/suwanie kogokolwiekbądź będzie bez- 
skutecznem. Pan Trzecieski przeczytawszy tę nie
przyjemną dla siebie nowinę, nie tracąc czasu udał , 
się natychmiast w podróż, w sandeckie na rekonen-

skiego, prawdziwie odżył; ale publiczność nasza tylko 
na pierwsze przedstawienie licznie sie zgromadziła- 
pokazała ona, że jest, ale że jest ciężką ospałą i żenie-^ 
wiele dba o powodzenie sceny, bo na późniejsze przed
stawienia wcale nie licznie uczęszcza. Aby ją zwabić 
do teatru, potrzeba by zawsze na ogłoszeniach był 
„Napoleon”, czy to w Hiszpanji czy we Włoszech 
zresztą „Krakowiacy i Górale”, „Studnia artezyjska”; 
to są sztuki magnesowe, przyciągające naszą "publi
czność. Artyści nasi nie zrażają się przecież tą oboję
tnością krakowskiej publiki; grają dobrze pomimo 
pustych często lóż a nawet parteru. Pan Ja
siński pierwszy raz wystąpił w komedji „Gaduła nad 
gadułami’ w roli Gadulskiego; pokazał się on bardzo 
miłym i przyjemnym gadułą; gra jego, ruchy i trudna 
w tej roli deklamacja, zadowolniły wszystkich; zaraz 
na wstępie powitano go hucznemi oklaskami i po sztu
ce też pożegnano po trzykroć jeszcze huczniejszerni. 
P. Swieszewski reżyser, Rapacki, Bonda, panie Ra
packa, Bendowa, Modrzejewska, panny Kwiecińska i 
Morska, niemniej też panowie Hennig, Ecker i Wolski 
jak równie i panie Eckerowa, Kaszowska i panna Ła
pińska, rozwijają znaczne zasoby talentów w najróżno
rodniejszych rolach; słowem, całe grono artystów 
układa się w każdej sztuce w harmonijną całość wza
jemnie sobie pomagając. Staranne studjowanie ról i 
szczere chęci artystów, tudzież gorliwy i umiejętny 
kierunek dyrektora p. Jasińskiego, okazują się na ka- 
żdem przedstawieniu; brak tylko jak powiedziałem 
uznania ze strony publiczności którą zaledwo pierwsze 
przedstawienie nowej dyrekcji i trzykrotnie powtarzana 
opera „Paziowie królowej Marysieńki” liczniej zwabiły 

I jeszcze słówko o politycznych aktorach a raczej 
komediantach. Sejfryd, który siedział dotąd w Paryżu 
zniknął tam bez śladu; mówią że ma przybyć nieza
długo do Galicji z zorganizowanym oddziałem najar- 
biti niniejszych arbitrów, którzy mają sądzić tych co 
nie chcieli brać udziału w powstaniu, co byli oboję
tnymi i podatków narodowych odmówili: wyroki ich 
mają opiewać naturalnie na śmierć lub pożogi, jednak' 
z pozwoleniem okupienia się przez natychmiastowe 
złożenie oznaczonych kar pieniężnych. Ubogim udzie
lona amnestja. — Pogłoska ta wywołała nawet pewne 
ostrożności ze strony rządu; namiestnictwo bowiem 
krajowe rozesłało już okólniki do wszystkich urzędów ’ 
powiatowych w Galicji, ostrzegając właśnie o tern no- 
wem przedsiębierstwie finansowem młodej emigracji 
i zalecając wielką bacznosc na obcych podróżnych. P

Neapol, 26 października. 
Wybory 22 października.

Niepodobna ukryć, że ostatnie wybory polityczne 
sprawiły przykre wrażenie w całych Włoszech. Z po
wodu braku poprzedniego porozumienia pomiędzy ró- 
żnemi odcieniami liberalnych, klerykalui o mało nie 
otrzymali zwycięztwa przez niespodziankę. Takie 
nazwiska jak d’Ondes-Reggio, San Pol, Cantu, Albe- 
ri i La Margerita, stanęły do balotowania obok naj
większych zaszczytów całego narodu, jak Garibaldi i 
Ricasoli. Co za poniżenie!

Wszelako należało się tego spodziewać, wiedząc jak 
obawiali się klerykalni, uchwalenia i wprowadzenia w 
wykonanie prawa znoszącego korporacje duchowne. 
Liberalni chociaż ostrzeżeni o tajemnych knowaniach 
reakcjonistów, chociaż w zasadzie uznali konieczność 
wzajemnych ustępstw, w chwili głosowania zapomnieli 
o wszystkiem, mając na myśli tylko sympatje i anty- 
patje osobiste. Tym sposobem połowa głosów marnie 
przepadła, rozproszywszy się na nieznane nazwiska 
Dosyć będzie powiedzieć, że w trzeciem kolegjum na
szego miasta, składającem się prawie wyłącznie z lu
dzi wykształconych, postanowiono jednozgodnie gło- ’ 
sować za p. Poerio; lecz w wilję wyborów, zaczęto 
mówić o zastępstwie go przez p. Ayala, a w samym 
dniu głosowania, dodawano jeszcze garibaldczyka 
Cairoli i b. majora gwardji narodowej Derosa. Tym 
sposobem powstało czterech silnych kandydatów nie 
mówiąc o mniej ważnych kandydaturach.

Na szczęście w naszych prowincjach południowych 
kleiykalni nieokazali się tak karnemi jak w Toskauji* 
inaczej byłoby prawdziwe Waterloo dla sprawy po
stępu i wolności we Włoszech.

Wprawdzie tu i owdzie jaki członek tak zwanego 
czarnego stronnictwa znajduje się na liście do balo
towania, lecz gdyby nawet utrzymali się przy ostate- 
cznem głosowaniu w przyszłą niedzielę, znaleźliby sie 
w tak nieznacznej liczbie w izbie deputowanych, że 
ich głosy zniknęłyby w ogólnej wrzawie, tak jak to 
miało miejsce podczas ostatnich rozpraw w tej izbie.

Dla nas Włochów, stanowcze zwycięztwo liberal
nych nie jest tylko kwestją punktu honoru i zasad 
ale kwestją, od ktoiej zależy nasza jedność politycz
na. Gdyby tak jak w Anglji, szło tylko o zachowaw-

. iw końcu, nie byłaby 
po porażce, możnaby spokojnie czekać na

I

j sięwziętego przez szanownego kandydata. Z je
dnej strony przedsiębierstwo takie przyniosłoby— 
można powiedzieć— wielki pożytek krajowi,— bo 
dwieście arkuszy dzieł wyborowych za dziesięć reń
skich rocznie jest w rzeczy samej wielkiem ułatwie
niem dla ludzi pragnących się kształcić; ale pożytku 
takiego możnaby spodziewać się tylko w razie, gdyby 
to przedsiębierstwo kierowanem było przez ludzi na- i 
ukowych, dających rękojmię dobrego tych dzieł wy- I 
boru. J I

Co do drugiego gorliwie ubiegającego się kandyda- ■ 
ta, niema także obawy aby mógł ująć wyborców po- i 
mimo ujmującej swojej persony, tern bardziej że tyl- i 
ko mężczyźni są wyborcami. Nasi wyborcy wiedzą po ! 
większej części dobrze, że na sejmie dosyć już jest fi- 
gurantów. PaifMuczkowski mógłby jedyne zająć miej- 
sce posła, mógłby wprawdzie zasiąść na poselskiej ła
wie, ale tak jak i w krakowskiej ławie poprzestałby 
na samym tytule i miejscu.—Zdaje się że pomimo 
wielkiej liczby kandydatów, zgodzą się" wyborcy je
dnomyślnie na p. Sawczyńskiego, co łatwo wnosić mo
żna z obiegających w mieście pogłosek.

Jeszcze kilka słów o innej, daleko przyjemniejszej „ AUK1|.
sceme, na której występują inni aktorowie. Teatr pod ców i postępowych, krzywda 
nowem przedsiębierstwem i nową dyrekcją p. Jasiń- wielka; " * ~
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przyjazne dla adoracji Zbawiciela, aniżeli dla rendes- 
vous miłosnych.

W kościele św. Piotra w okowach, przechowują sta
rannie w szafie zabronzową kratą, l ańcucliy zamykane 
na kłódkę, któremi ten apostoł miał być skrępowany w 
więzieniu w Jerozołimie. Kiedy niektórzy z pielgrzy
mów chcą obejrzeć ten łańcuch, wydobywają go z 
wielką ceremonją z owego ukrycia, rozciągają na po
duszkach aksamitnych i przypuszczają owe osoby do 
całowania takowego za wynagrodzeniem. Bardzo 
słusznie że płaci się za ciekawość. — Mamy prawo 
dotknąć się go rękami za skud. Proszę wierzyć 
mi, że niepozwoliłem sobie opłacać tego luxu z po
wodu kłódki, której wynalazek sięga 1080 roku po 
J. Clir.

W pięćdziesięciu kościołach Rzymu są relikwje ró
wnie autentyczne, równie starannie przechowywane, 
jak i tamta; ale czyż to mieszkańcy Rzymu każą je 
sobie okazywać i płacą za ich oglądanie? Nie daliby 

| oni ani paola. Nie wierzą oni w relikwie; mają je 
j na każdym kroku, wiedzą jak się robią, i gdzie jest 
ich skład główny. Damy to zagraniczne każą sobie

tam, sądzi że znajdzie ludność w zupełności poświę
coną Bogu, klęczącą gęsto u stóp ołtarzy, gorącą 
w swej wierze, gorliwą w modłach, przyjmującą na 
ślepo wszystko co jej głoszą z kazalnicy, nieprzystę
pną powątpiewaniu.

Błąd jest to równie wielki jak wierzenie w pobo
żność księdza Miko szewskiego, oraz księży ejusdem 
farinae ze stowarzyszenia księży emigracyjnych. Za 
pierwszem zetknięciem się złudzenie znika. Dość 
jest spojrzeć i widzieć. Rzym jest może ze wszyst
kich miast na świecie miastem, w którem najmniej 
znajduje się wiary, i nie omylilibyśmy się wcale tvvier- 
dząc, że przybysze obcy przynoszą jej tam więcej 
aniżeli znajdują. Wielu też straciło jej część przy 
odjeździe, a wasz sługa należy do ich liczby. 

Zapytajcie ludzi poważnych wszystkich krajów, 
księży w wieku mogącym oceniać zimno rzeczy, za
pytajcie ich co widzieli, czego doświadczyli i jakie 
wrażenie unoszą; powiedzą oni wam jak ludność rzym
ska szanuje księży i zakonników, oraz powody na ja
kich opiera się jej sąd.

przYduszana przez księdza; nie może ona ruszyć kro- okazywać owe osobliwości, izby odjeżdżając mogły 
ku po za mury, a nawet w samym obrębie miasta, nie ! powiedzieć: widziałam wszystko .
spotykając winnicy, ogrodu, ogrodzenia, należnego Częstokroć zwiedzałem bazylikę S-ta MarjaMaggio- 
do zakonników, a pojmuje debrze, że te niezmier- re, która jest bardzo piękną, której ksz alt nn się 
ne własności zostały zabrane masie; że podział ich podoba; fasada jej jest fasad, pałacu włoskiego a me 
sprowadziłby lepsza kulturę, dalby wyższ. produkcję . świątyni chrześcijańskiej, mimo niedorzecznej dzwon- 
i 7mniPi«7vł powszechna nędzę. Nie wierzy ona ani ■ nicy, która się wznosi nad mą, ale na szczęście jej w EtS zakonnika, nawet nie dotyka. Wnętrze ozdobione 36-ma kolumnami
teJo który żebrze. Ztąd, do odpychania tego co oni z białego marmuru, dochodzącenn aż do ziemi z bo- 
ł ’ ipst krok tylko ' gatemi złoceniami, jest nadzwyczaj wykwintne, ale

8 Naczelnik zaprzeczony rządu doczesnego, zwierz-ludność rzymska nie może się przyzwyczaić do bra- 
chnik kościoła katolickiego przyjęty bez dyskusji,: ma pomnika za kościół, gdyż me widać tam nigdy 
kapłan najwyższy, w swych częstych przechadzkach nikogo modlącego się.—jest, on zawsze pusty. 
Whlzi wszystkich czoła odkrywające się przed sobą;' Powiedzieć by jeszcze można było w dodatku, że 
kobiety ’ mężczyźni nawet padają* na kolana na uli- świątynia ta została zbudowaną na pałac senatu, 
cach kiedy Wó* jego przejeżdża, dla otrzymania 1 - Następne jej przeznaczenie było zupełnie mespo- 

mam Się, ze pou ca™ J P j t Stary zwyczaj innych dzianem, i gotowbym polecic go z tego tytułu rządo-
tchórzliwych umysłów; Włosi. ' do dziś przeciw któremu wielu wi włoskiemu, kiedy Rzym będzie stolicą królestwa

stuta nie Sc jednak wyłamać się z pod nie- j Ta myśl przyłączenia Rzymu do reszty W łoch jest 
Prfwda jest, że daj. się dostrzegać w jednym bardziej ż^otn^bar^i^

ądzenia w ostatniej m„ . ■ , 'ASkŚS
Jednym powodem, który także me mało się pm | Iia tyCh, którzy nie klękają. Ale na , by zakony zrab.wah i pomszczyh pomnik, etanowiące

.......................................=‘ | SS“ SS™...—ż ~ 

"Tsi:żV&7ą7jak-'tn-.dno byłoby im ptzeprowa- ; skich, naśladujących okrzyk kruka, skoro ujrzą prze-. —garbarzA jed. 
dzić w niektórych kolegiach swych własnych kandy- chodzącego ksi«^a. świadkiem tej manife- nakże ci barbarzyńcy podnosili ruiny siane przez in-
datów dal hasło wszystkim swoim, aby głosowali ^mdy pienyszy^ sadziłem że nych, czuwali nad bezpieczeństwem mienia prywatne;
l±ńdyltem opozy/yjnyni, ile ^ bę^e walczył, -P uhc n 1 na placu g> . ’ gdy tvm em j co się mianowali
z zachowawczym. Ta tak machiawelska taktjka, jak , się mjię, cm młodym ludziom; niepodo- cjmluowanymi, pracowali na wielką skalę nad gra
kolwlek powiódła się tylko w połowie, n ia a bez- . ks.ężom- P^P^^as niejednokotnie słyszałem bieżą mienia prywatnego i skarbu publicznego. Rze- 
nośredniem następstwem wyniesienie się kilku zup , , bn ę y Drześiaduiący czarne sutanny. Praw- czywiście, jeżeli zachowawcy, przyjaciele porządku,
nie nieznanych osobistości; lecz ' da, że to są dzieci od 12 do 15 lat, które dopuszcza- ; mają, być n^^^ni baiLarzyńcanib
że z tego odnieść korzyścspi. ‘ rozszczeniami i ją się tych figlów, ale gdyby w ich rodzinach szano- ( l.. ... .
^S«^57AżOÓci stanu du-' wauo ^zyżby okazywali to meuszanowame . cą, chociażbym

ChWideoczn"™ ich cetenp do którego zresztą i nit?l'”’"wMkich 'kościach Rz^nu szukać jej nSy° ! kie nwżna łatwo"stwierdzić w Rzymie,’ nie prze-
łv Sie ich dzienniki, jest popchnięcie mas do rewolu 11 Bazylice św. Piotra? Pomnik ten szkadzają obrzędom wielkotygodniowym ściągac
cji wewnęt.^nej, któraby wywołała(i^= ob£ , “ przychodzą oglądać, jak ła- znacznego tłumu do Rzymu. W tej chwili ado-
lub do wojny przeciw Francji i Austrji zarazem. Lecz J Karakal)i j)azvlikę Fjayiana, świątynię Fortuny, racje się r</poczynają odprawiają w swiątym, dziś
mylą się zupełnie. PodI tym względem mo^> pochodzą tam, przechadzają się, rozprawiają, roz- t.......... bMrem. «svstma
wnić, że żaden z naczelników poli y '■ . mawiają, podziwiają owe marmury, któremi po..
się co do trudności naszego połozeiua wzję łe W ogromne filary, podtrzymujące kopułę trzecli kościołach,
granicy, i dla tego wszyscy z uialemi odcieniam^uwa-, ()we sarkofagi p Owe . ..... ........  t,wbn„,o
żają politykę obecnego gabinetu za jedyną mozią kolumny ? aUbastrUi z granitu wszelkich barw i, 
w obecnych czasach; najlepszy do™“ st t , y wszelkich krajów, z lapisu i bronzu, owe mnostwo . 
bryk Garibaldego pod Aspromonte, który żosrar zga- , nieliczuych iżby zaludllw tę prze-
niony przez parlament i cały z 1 x'. ' ' strzeń, te obrazy, te mozajki, czyniące złudzenie ta
ny nie potrzeba się niczego ; kie iż e się bierze za malowidła. Przytemuwiel-
jakich strasznych ciosow mogą sięj sl’“'zie'’iblct c?i_ bianiu oczy są zajęte, przy tym szmerze ucho jest 
kalni, gdyby naprzykład objął władzę gaunei „ct » «7p7p.

Sp \y °s’wej nieograniczonej nienawiści, zapomnieli o 
wzeledach okazywanych im przez różne gabinety, 
S^dziewafy się zjednaUch sotoe n^kowa- 
—.upomnieli, że mają do czymema z rząuem , 

„'— w każdym razie liczyc na naród, który go 
Jrał i armię, która go broni; zapomnieli nakomec, 
głównym powodem niechęci do dawnej większo- 
’ • • Zględność dla duchowieństwa w ooec kt6rej Cnciano nauac

ząd. Jakież zatem jest ^zaślep e, 1^ auteBtyczn0Ścii przybierając głowę w;inmbus 
żelazny, nienajlepszego gustu? Oto jakaś biedna k 
bieta błagająca księcia apostołow o ulzene jej nędzy 
lub o zesłanie jej, tytułem łaski, terna na loterji.

Przed niewielu jeszcze laty, wieczorem w wielki 
czwartek i w wielki piątek, illuininowano od góry Mo 
dołu, oraz na obu ramionach ogromny krzyż, kto y 
robił godny podziwu efekt w tej obszernej bazy^e, 
trzeba było jednak przez poszanowanie dla objeza-

odwet. Tu przeciwnie, klerykalni są jawnemi przeci
wnikami porządku rzeczy ustanowionego u nas od 
1860 r.; zatem ich zwycięztwo przy wyborach, nie ty l
ko wystawiłoby na niebezpieczeństwo jedność poli
tyczną, ale i wszystko co było u nas uczynione dl 
wolności i utworzenia społeczeństwa cywilnego, ta 
jak go pojmują w dziewiętnastym wieku; można sobie 
zatem wyobrazić, jak smucono s!ę wiadomością ze 
w stolicy rz.du, we Florencji, człowiek taki Rwa- 
soli pozostał do balotowama z p. d Ondes-Reggio. Czy 
z tego należałoby wnosić, że Włosi 
zapatrywania się na kwestje bieżące? J^le nie, zu
pełnie przeciwnie należy to ocemac. Nie> -
dydaci wsteczni dostąpili z1^zczytu^al°^ ^pPmo- 
nieporozumienie w obozie liberalnych, za 
że się to nazywać zwrotem w opinji publicznej, zatem 

now A isoX“ż.cych po większej;ezęśc  ido 
stanowczych postępowców, do stronnictwa 'cz- ’ 
dawna wspominałem warno dążności we ,
słania do izby nowych ludzi, lecz me i oz < ’ ,
spowodować upadek dawnej większości Xi zęba bym 
rzucić się w objęcia.opozycji, albo powołaćJudyta 
rzy nigdy jeszcze nie odbywali walki n j 1 *
ńem. Sława zaś nie zyskuje, się z dnia na ta 
nieważ wyborcy chc. wiedzieć z kim maj. J 
nia, wynikło ztąd, że głosowali po wię > j 
opozycją, z braku czego lepszego. . •• i

Trudności finansowe, chaos w administiacj od 
czenie kwestji rzymskiej i weneckiej, i J , 
mniej lub więcej przyczyniły się do tej 1' 9
wnej większości. Czy to jest złem, czy ' ,
przyszłość rozstrzygnie; lecz zdaje się i 
wnein, że będziemy mieli nową większość pełną zapa_ 
łu i patriotyzmu, która me wpadając 
ści dawnej większości, spełniać będzie palnie pro^ 
gram narodowy. Przyznam się, zej), „ ,w. ^łosi

' 1^11"-Ta^WniaR^ do resst/Włocłijest

kró1 ‘naród’d01 i is&ss
Jednym powodem, który “7*v'invch ‘ by- i sze spojrzenia na

taCS?SaiS1omoc ze1-5..,;? kSieżv. A ! tycbśe samych uli 

wszakże było to zupełnie loicznem.

dzić w

I ‘ .^barbarzyństwa, bo iłeż razy z reszt, nie mó-
’ - • ’ wiono o 1

aby" głosowali | Kiedy pierwszy raz

' za zaszczyt gdyby mnie chciano nazywać barbarzyń- 
'-.,-1 się nawet naraził na ekskomunikę 

! wszystkich tych, którzy się mianują cywilizowanymi.
Obojętność religijna i brak wiary rzeczywistej, ja-

l wielkotygodniowym ściągać 
znacznego tłumu do Rzymu. W tej chwili ado- 

‘......................i
tu, jutro tam, nabożeństwo, na któiem asystują 

pokryte kardynałowie; jednocześnie odbywają się stacje w 
...................... .. Wieczorem, śpiewacy, um esz- 

czeni na trybunie, dają się słyszeć przy towarzysze
niu organu. Nie zbywa temu na powabie. Zwiedza
jący nie zatrzymują się długo, a widok r zmienia się 
z dniem każdym* mnóstwo cudzoziemców, młodych 
ludzi przybywających ujrzeć przechodzące ładne ko
biety, tłum księży, seminarzystów i nieskończona 
ilość zakonników, oto tło wszystkich obrazów.

Miałem to widowisko raz wieczór u św. Franciszka 
na Forum, ale koncert trwał za długo, tenorowie mę
czyli się, a głosy chórzystów chryply. Na podwój
nych stopniach, któremi się wchodzi do tej małej 
świątyni, zasiadło ze dwadzieścia żebraczek, prosząc 
o jałmużnę z trudną do uwierzenia bezczelnością, 
biorąc cię za rękę, lub rzucając swe dzieci pod twe 
nogi, opuszczając swe miejsce dla ścigania forestiera, 
którego odgadują na pierwszy rzut oka, przyrzekając 
mu z hojnością nieporównaną wszelkie łaski Madony 
za bajoka lub nawet za połowę: „Bajoka signor, aMa- 
dona na me prośby da ci miłą metresę, z oczyma tę- 
sknemi, z głosem harmonijnym, ciałem przejrzy>tem, 
oddechem zaprawionym wonnością przez serafi iów. 
Bajoka, signor, a Madona którą wezwę na twą inten^ 
cję, zdusi cię w rozkoszy.” Jakkolwiek podobne wy
razy są nie w miejscu u wrót świątyni, signor daje 
bajoka, gdyż nie ma sposobu odmówienia tak ułu- 
dnLm-P1rz,yrze,czeTVie!n’ 8(b’by się nawet było tak ską- 

mesc telumuiuatic ______ — .. . " -’ - —11. Jedna z tych żebraczek.
mimo swych podwójnych knotów, rzucały światło mniej napół wywrócona na stopniu, oparta o mur, z dzie-

Bazylice św. Piotra? Pomnik ten szkadzają obrzędom 
którą przychodzą oglądać, jak ła- ........ n........... 1'

;, roz-

statui zbyt jeszcze nielicznych iżby zaludnić tę prze-
* strzeń, te obrazy, te mozajki, czyniące złudzenie ta- 

’ ' ” . Przy tern uwiel-

niem; zi
mogącym w
wybrał i ar
żc *
ści, była jego w:
nTSy^cJe swenataeje stawiaj.'’na jednąkartę!

Rzym, 28 października.
Rzymianie mają mało wiary'.—OkTwS-

„aM.ggK.re. ? 2obraZ malowniczy
Wystawiają sobie chętnie u nas, że Ry J, 

przybytkiem wiary, d1" ipst f

roztargnione, modlitwa jest daleko od ust, a szcze
gólniej daleko od ducha. Któż więc o niej marzy?' 
Kilku zakonników, wierzących ze swego powołania, albo 
uważających się za zabowiązanych do dawania przy
kładu widzom, którzy na to wcale nie zważają.

Pomiędzy tymi wszystkimi zwiedzającymi cudzo
ziemcami lub mieszkańcami Rzymu, iluż jest którzy 
na serjo myślą, że wykonywają czyn zasługi całując 
bronzowy wielki palec u nogi statui bardziej jaK wą - 

-- • której niezawodnie chciano nadać

dlaXgo że jest siedlisk^
eliśmy to powtarzane tylokrotnie zni_esc^^J_,, r7,1Paiv światło mniej I napół wywrócona na storn
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ckiem na kolanach, z odkryłem łonem, wyciągała swe 
Se ramię aż do łopatki, i deklamowała swą prośbę 
^chodzących i pięknym języku z ak-
centem nie należącym bynajmniej do nizkiej klasy 
giestem mierzonym, pełnym wykwintnosc .

Jakaś improwizatorka zabłąkana Rzymm
nnodłn wielkość heroina teatru może, spadła ze sceny 
na schody kościelne, albo jaka ładna grzesznica pozu
jąca dla utalentowanego malarza. . <w

Znajdowałem się na «ą1>ożenst’'ie ” 
Piotra w Watykanie. Piękny organ M»sca przepla 
tał się z głosem śpiewaków kaplicy sy . J ntwł’rtm 
dacych na widoku w trybunie '’Jn>esionej i 
której balustrada dochodzi zaledwie do wysokoMn 
oparcia. Szeroki i krótki rękaw ich białego okiyaa 
pozwalał dojrzeć drugi rękaw cząrpy.czerwmw hafto
wany; można było widzieć wszystkie ich rn^a^o 
sy ich rozchodziły się bez przeszkody w kaplicy ob 
SZSyg«ebs°oVvj'tenor, w chwili kiedy nie śpiewał, 
rozmawiał 7“Ił się’z jednym z swych sąsiadów 

i ściągał spojrzenia. Ów sąsiad z gloso %
wywoływał uśmiechy. Mężowie mon h ocichu 
swych żon, kobiety patrzały nan ukradky .p 
ły między sobą. Zresztą można było się złudzie są 
dzić że się jest na operze. ntwqrtpJakkolwiek kraty i drzwi boczne byłyotwarte, 
kaplica zajęta w większej części przez ducho 
stwo, była zbyt małą dla pomieszczenia widzów, któ
rzy odpływali ku nawie. Nie było tam ani krzesła, 
ani ławki; mężczyźni stali, młode angielki p y
na rogach piedestałów kolumnowych i Plastrów, je
dna z nich przykucnąwszy odważnie na pię < ,
działa jak na tronie wśród szerokiego koł , J 
tworzyły jej krynolina i jej jedwabna ,suknia> . , •

Była blisko szósta godzina; nabożeństw o miało . ę 
kończyć, śpiewy robiły się najmilszemi, najmme| w - 
brującemi, ciemność zstępowała zwolna i zaczęła ję 
rozlewać po nawie, obraz był malowniczy i zach j 

CaJA?e o religji, o nabożeństwie kto tam myślał! Jf -

Hotfryd Fajgą; Amiszewicz Herszek handl., z Wagónrycht 
Ncchą; zmarli Chrzegcjanie-. Brek Krysztof lat 44 obyw.; Mu- 
klanowicz Ludwik lat 34 urzędn , Vorbrodt Helena lat 14 cór. 
kup.; Brylińska Teresa lat 33 żona kow.; V entzel Anna lat 
58 handl.; Dobrowolski Józef lat 55 kow.; Janicki Feliks lat 
45 czel. szew.; Lintner Wilhelm lat 85; Getter Sylwester lat 
40 rzeźn.; Lipińska Paulina lat 22 żona zduna; Jankę Oskar 
lat 18; Twarowska Katarzyna lat 45 wyrobn ; Różycka Mar- 
janna lat 43 wyrobn.; Zwierzyńska Józefa lat 50 służ.; Kordek 
Józef lat 31 furm.; Kajm Karolina lat 54; Grządziel Tomasz 
lat 21 flis; Bajerowicz Mikołaj lat 7 syn czel. mular.; Buczan 
Józef lat 2 syn druk.; Kin Marjanna lat 3 cór. wyrobn.; Koło
dziejski Juljan lat 4 syn stoi.; Taraszkiewicz Władysław lat 
2 syn stoi.; Spychała Piotr mieś. 3 syn wyrobn.; Skarżyński 
Wacław mieś. 7 syn kow.; Fellendort Zuzanna mieś. 1 i pół 
cór. muzyk.; Mędrzycka Helena mieś. 6 cór. obyw.; Jaworska ,■ 
Ewa dzień 1 cór. obyw.; Łakamow Józef dzień 1 syn służ.; 
Brzostowski Bolesław mieś. 2 wychów, dziec. Jezus; Krauze 
Piotr mieś. 4 wychów, dziec. Jezus; Skuża Antoni mieś. 2 
wychów, dziec. Jezus; Brzoski Antoni mieś. 1 wychów, dziec. 
Jezus; Łabęcki Maksymiljan dni 10 syn jubil.; Gołaszewski 
Antoni dni 15 syn wyrobn.; Nowakowski Ignacy dni 3 syn lok-; 
Klakowska Franciszka lat 33 żona rzeźn.; Burgielewicz Mar
janna lat 70; Ładzińska Anastazja lat 22 służ.; Słupska Ka
rolina lat 60; Przyradzka Tekla lat 39 wyrobn.; Szczepańska 
Franciszka lat 50; Ziółkowski Feliks lat 77 wyrobn.; Poko- 
łowska Teresa lat 38 wyrobn.; Dreszler Franciszka lat ol; 
Stusińska Nepomucena lat 40; Nolla Eugenjusz lat 2; Hro- 
mow Natalja lat 4; Rozenthal Marjanna rok 1 cór. dozor.; 
Wojtaszewski Apolonjusz rok 1 i pół syn dorożk.; Hejża 
Edward rok 1 syn lok.; Solik Józefa rok 1 i pół cór. szew.; 
Ignatiuk Mikołaj rok 1 i pół syn żołn.; Zebrowski Jan mieś. 5 
syn urzędn.; Hincz wiktorja dzień 1 cór. służ.; Fink Hermann 
dni 5 syn fabryk.; Waster Adam dzień 1 syn tkacza; Zuczkow- 
ska Leontyna dni 6 wychów, dziec. Jezus; Lubczyński Józet 
dni 10 wychów, dziec. Jezus', Starozakonni: Geszaid Chawa lat 
50; Braun Cbaim rok 1; Rotsztein Lajzer rok 1 i pół; Dereń 
Lazer rok 1 i pół; Feferblum Chaim dni 8; Paleter bezim. dni 
2; Wainthal Pinia lat 3 i pół cór. handl.; Wainthal Ryfka rok 
1 trzy czwarte; Einfisz Boruch lat 4; Elengold Moszek rok 1;
Epstein Josek dni 3; Majzner Mosiek mieś. 3; dziecię płci 
męzk. nież. urodź.; dziecię płci żeńsk. nież. urodź.

Obserwatorium Meteorologiczne.
d. 22 paździer. (3 listopada)

Barometr w milimetrach............
Termometr Reaum.....................
Stan nieba...................................

o godz. 6 z rami. o god. 4 po po

1 751.1 
4- 5 °2 
poch.

751.1
4 6'4 

poch.

Największe ciepło t- 6 7 R Najmniejsze ciepło 4-4n8 R.
Z rana d. 23 paździer. (4 listopada) 4- 5"6 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4.

l

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 23 Października (4 Listopada) 1865 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie....................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . 
Frydrychsdory Pruskie .........................
Pruski Kurant........................................

Kalendarz.
W niedzielę, 5 listopada.—śśw. Zacharjasza i Elżbie

ty. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 4; zach. o godz. 4 
min. 23.

W poniedziałek, 6 listopada.— św. Leonarda wyżu. — 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 5; zach. o godz. 4 min. 21.

Kronika.
* (R o n e w w i e Z i n i u). Jak donoszą dzienniki 

frankfurckie, p. Jan Ronge znany mistrz nowej sekty 
religijnej, zaczął odsiadywać w dniu 2o z. m. ka
rę wiezieni^ na odwachu konstablerow w sal i dzienni
karskiej, za wykroczenie prasowe w Prusach przeciwko 
p. Bismarck. ( Wien. Z)

* (Nowy romans paniSoIms-Ratazzi). 
Pani Solms-Ratazzi, r domu Wyse-Bonaparte, która 
przez napisanie ostatniego swojego roma su, stała się 
nie tyle sławną ile wsławioną, wystąpiła znowu z podo- 
bnem dziełem pod tytułem Les pieg es des marts, które 
ma zawierać w sobie wierne opisanie życia i zwycz >jo w 
p-tryzkie- - Deini-Monde. Szlachetna autorka zdaje się 
liczvla na sucfćs descamlale, tymczasem właściwa ko- 
mpja odmówiła stempla temu dziełu. (Koln. Z.)

* (Nekrolog). Gazeta Figaro Programme dono
si o zejściu słynnego tenora Gulini, który przed dwoma 
łaty zachwycał pu liczność petersburgską. Zmarł on 
v c Włoszech. Wiadomo, że nieszczęśliwa miłość była 
przyczyną, że dostał pomieszania zmysłów. Zył tylko 
lat czterdzieści.

* (Kobiety-lekarki wAnglji) Emancypacja 
kobiet w Anglji szybko postępuje. Anglicy wkrótce bę
dą mieli kobiet-lekarzy, nieustępującyeli mężczyznom, a 
nawet spólubicgających się z miru. Przykład panny 
Garret znalazł licznych naślądowczyń. Guzetu Freemen s 
Journal nisze, że panna Calborn złożyła niedawno pier

wszy egzamen i słucha kursów medycznych dla pozyska
nia stopnia doktora medycyny. (Btr. Wied.)

Widowiska.
W sobotę, 23 października (4 listopada).

WIELKI TEATR. — Un balio in Maschera (Bal ma
skowy).— Opera przez Artystów Włoskich.—Abonament 
zawieszony.— (Zacznie się o godzinie 7-ej)-

TEATR ROZMAITOŚCI.— Szklanka wody. — (Za
cznie się o godz. 7 -ej).

DOLINA SZWAJCARSKA. —Wielkie przedstawienie 
akrobatów i ekwilibrystów. —Cena wejścia kop. 50.

W Niedzielę, 24 października (5 listopada).
TEATR WIELKI. — Asmodea. — (Zacznie się o go

dzinie 7-ej).
TEATR ROZMAITOŚCI. — Sztuka pizy podobania 

się.—Łobzowiaaie. —(Zacznie się o godzinie 7-ej).

Ceny targowe. 
dnia 22 października (3 listopada).

Korzec od — do
Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 235—246 f.
Żyto „ 224—230 f.
Jęczmień.................................
Owies.....................................
Groch polny...........................
Kartofle.................................

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-maj.oi yon 
^piter i Galicji, rzeczywiści radcy stanu Pfejl, z 
Ber/ina’i Nowikow 7. Petersburga.-Wyjechali 2: War- 
Sawv rzeczywisty radca stanu Lode, do-Petersburga, 
fligiel-adjutant J. C. M. pułkownik Wlasow do Czę-

* t ish, u ef<da»cvrie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu
o lUłnnada 1865 roku a mianowicie, pod adresem: Teofil 
z, lpl-srzowi weterynarji bez oznaczenia miejsca, braciaw m X Jan Tiuryn w Petersburgu, Matylda Afrasi- 
Blo<? w Petersburgu, Teodor Pirwitz w Petersburgu, Józef 
Soliński w RygimnS, Szaja PonawKa w Brześciu-Litewskim, 
Katarzyna Laskowska w Ławnowie przez Łuck.

* w dniu 2 listopada 1865 roku urodziło się wWarsza-
r ■ r en- nici męzkiej 35, żeńskiej 39; Starwaiwmycift: 

wie:, żeńskiej 16, razem 111; zaślubieni. Chrzesci/anie:
S&kowski’Józef 
Brontzel Antoni maj. toL,
Władvsławęiitógr.^ z Stasińską Anną; Jarząbkiewicz Piotr 
MładysL strauchman Joanną; -Starozakanm: Arenbrand
J6zef dWk* z Hanower Sym,; Fausiel Fajwel bakat, z

Żądano Płacono

PAPIERY,

Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego . . 
Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz 

kuponu) za 15 Rs...........................  .
ditto Serja H. . .

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ „ lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ ,, „ procento.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup.

,, „ z r. 1855 ....
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup. 
Metaliki Lutowe..................................

„ Sierpniowe..............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr. 

kuponu. . ...................................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró

lestwie Dolskiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj-i 

skiego dróg żelaznych ....................
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za T3. 100 .... 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

po Bs. 100 i 500 ..............................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza-Wiedeń, 

po frank. 500 za sztukę....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols- 

kiej (oprócz kuponu.).........................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

WEXLE.

85

18 12 15%

110

92

72

100

75

50

50

79

100

ruble srebrne i kopiejki

Pad siana od k. 35—37 % . Pud słom, od k. 25-30
Dowozy: Pszenicy 600; Zyta 300; Jęczmienia 400; 
Owsa 600 korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 46 % do rs. 2 k. 57 '/4
Garniec - od rs. — k. 80% do rs. —kop. 84
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 400.

KURSA 'TSLitiJR Vi?*IC27N]ar
Petersburg d. 22 Paździer. (3 Listopada) 1855 r.

ijondy
Hatn6tjr2 
Ametordain 3
Tarvi

S raiu ł.
3 „ •

»..............

Btriin 15 <lró ł* 100 R
i

ektfle

- »

5. Stierhua....
» » • • * •

Bilety Bankowe .........

F;#
7.
*%■ - ■ - „ — •» .

Akcje Wiełk. Tow. <ireg Mei. za 
Obiiy 
6°/0 Metaliki
4%'

;■? K
>, »» • • ■

Kupon z Lutego
„ Petyczka.

rubel trein*.}

% 
’/»
%
%■

1 IG

%

110 G2

Berlin ,
»

Wrocław 
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż . 
Wiedeń . 
Petersburg

n
Moskwa.

5)

112100 Tal. 2 m. 112 95
n k. t. —

2 m. 4— —
2 m. —

300 B. Mk. 2 m 173 10
1 Ft. St. 3 m. 7 68

300 Frank. 2 m. 92 10
150 Zł. W. A. 2 m 105 e>0
100 Ru. sr. 1 ni. 99 50

n n k. t. — —
n 1 m. 99 25
n k. t — —

7
91

80

66
80

Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo Rs. —k. 37% 
„ „ „ od Listów Zastaw, kop 22

Od rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — k.

KURSA TELEGRAFICZNE
z Be-linad. 22 Października (3 Listopada) 1835 reku.

ł łSeril
5ti. Pn^yczł® Rosyjska . . . 
Gia j, jj * •
Obligscje Skarbowe 4% . . 
Listy Z?»Rtawne 4%............
Bilety Banku Rosyjskiego . 
Wehale na Warszawę . . . .

Petersburg
L-ou^yn
Paryż 
Hamburg 
Wiedeń 

Rosyjskie . .

n

•5 

n
Koleje

3 tygodniowy .
3 mianięcsr;. , .
3
2
2
2

Nowa Pożyczka Premiowa
w t..................

dostawę późniejszą . . .
s V* ŁedrU*-

Wokale na Londyn.....................
„ Hamburg..................
„ ........................

Pożyczka Narodowa.....................
5% Metaliki .................................
Akcje Banku Kredytowego ....

s Fdwyiau
3% ...............
Kredytu Ruchomego. .

w Londynu, .

Żvto na targu 
„ <’ ■

Kenta
Akcje

3% Papiery (Consols) 
Tara zbożowy............

tądają płacą

72%
87%
69%
63’/,
79
78%
87% ■
86

3>
W
H 92%

89%
50%
49%

108 70
81 —
43 30
69 —
64 50

158 50

68 10
871

83%

«»
H



2496

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
J* 1 2 3 4 *, ________ —u

(N. D. 6585). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Walentego Jarocińskiego wierzyciela 

sumy rs. 420 w dziale IV wykazu hypote
cznego dóbr Jarochowek z Okręgu Łęczyc
kiego: na kapitałach rs. 6,000 i rs. 75 kop. 
45 pod Nr. 5 ad lit. C D zapisanych subinta- 
bulando ubezpieczonej.

2. Tekli z Sierakowskich 1 voto Sutkiewicz 
2o po Franciszku Gajewskim pozostałej wdo
wy współwłaścicielki nieruchomości War
szawskiej Nr. 325.

3. Aleksandra Kazimierza 2ch imion Sut- 
kiewicza współwłaściciela powołanej nieru
chomości Nr. 325 oraz właściciela nierucho
mości Warszawskiej Nr. 337.

4. Samsona Michla Weinholtza, wierzycie
la sumy rs. 1,950 w dziale III wykazu hypo
tecznego nieruchomości Warszawskiej Nr.
3072 na prawie czteroletniej dzierżawy tej
nieruchomości pod Nr. 2 zapisanem ubezpie
czonej, tudzież wierzyciela sumy rs. 703 kop. 
20, z większej sumy rs. 4,8G0 na nierucho
mości Warszawskiej Nr. 2352 i Nr. 2352 A 
w dziale IV pod Nr. 2, oraz na prawie zasta
wy do tejże sumy przywiązanem w dziale III 
pod takimźe numerem subintabulando zahy-
potekowanej; toczą się postępowania spadko
we, do regulacji których termin na dzień 25

1 OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 6580) Rejent Kan e larji Hy»oteczuęj
Gubernji Warszawskiej w II arszawie.

Z powdu nastąpionych śmierci:
]. Julji-Ewy Wójcickiej i Jana-Michała 

Wójcickiego •współwłaścicieli sumy rs. 240 
z większej rs. 300 pozostałej, w dziale JA7 pod 
Nr. 5 wykazu hypotecznego nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 107 położonej, zabezpie
czonej .

2. Jana Pergalowskiego v. Pergoly właści
ciela nieruchomości w Warszawie na przed
mieściu Praga pod Nr. 137, Nr. 36 orazwspół- 
właściciela nieruchomości na P adze pod Nr. 
37 i N. 52 i Nr. 68 A. położonych, oraz wła
ściciela tejże nieruchomości.

3. Doroty Pergalowskiej v. Pergoly współ
właścicielki nieruchomości w W arszawie na 
przedmieściu Praga pod Nr. 68 A. położonej.

4. Teresy z Wojcieckich Zdz.i’o« ieckiej wie- 
rzycielki sum rs. 3,000, w dziale IV pod Nr. 2 
wykazu hypotecznego nieruchomi ści Nr. 1495, 
rB. 3,000 w dziale IV. pod Nr 2 wykazu hypo
tecznego nieruchomości Nr. 1618 R., rs. 1,500 
w dziale IV. pod Nr. 12 wykazu hypotecznego 
nieruchomości Nr. 614 lit. H. wedle, ksiąg hy- 
potecznych pruskich, a pod lit L. wedle tary
fy miejskiej oznac^nej, rs 9,0< 0 w dziale IV. 
pod Nr. 4 wykazu nieruchomości Nr. 2383 A., 
rs. 4,500 w dziale IV wykazu hypotecznego nie
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1630 rs. 
351'0 w dziale IV. pod Nr. 12 wykazu hypote
cznego nieruchomości w Warszawie pod Nrem 
1221 lit. A. położonych, zabezpieczonych.

Toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń
czenia którego wyznacza się termin na dzień 
25 Stycznia (6 Lutego> 1866 r. w Kancelarji 
Hypotecznej miasta Warszawy, gdzie wszy
scy interesenci zgłosić się winni z prawami 
swemi pod prekluzją.

Warszawa dnia 12 (25) Lipca 1865 r.
■ Iłube.

(7V. D. 6581) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji Warszawskiej ur U arszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Magdaleny z Dyżewskich Grążkiewicz, 

współwierzycielki kapitału rsr. 5,097, przez 
zastrzeżenie z aktu Nr. 26 na nieruchomo
ści w' Waiszawie pod Nr. 155, położonej, za
bezpieczonego.

2. Antoniego Piątkowskiego, współwła
ściciela nieruchomości w Warszawie na 
Przedmieściu Praga pod Nr. 249 położonej, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń
czenia którego, wyznaczony został termin 
na dzień 25 Kwietnia (7 Maja' 1865 r. w Kan
celarji Hypotecznej miasta Warszawy, gdzie 
wszyscy interesenci zgłosić się winni z pra
wami swemi pod prekluzją.
Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1865 r.

Hubę.

(N’ D. 6“<572) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po zaszłej śmierci, w dniu 22 Stycznia 
1857 r. Władysława Balińskiego, wierzyciela 
sumy rsr. 948 kop. 75 subintabulowanej, na 
kapitale rsr. 2,700, na dobrach Siemonia w 
Okręgu Zgierskim Gubernji Warszawskiej 
leżących, pod Nr. 14 zabezpieczonym, do 
której przywiązany jest warunek w Dziale 
III pod Nr. 8 objawiony, toczy się postępo
wanie spadkowe, do ukończenia którego, ter
min na dzień 2 (14) Maja 1866 r. w Kancela
rji Hypotecznej oznaczony został
Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1865 r.

Teofil Brzozowski.

Kwietnia (7 Maja) 1866 r. w Kancelarji hy
potecznej wyznaczam.

Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1865 r. 
Dziedzicki Adam.

(AG L>. 6570) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji H arszawskiej w II arszawie

Po zmarłych: Józefie Kowalskim współwła
ścicielu nieruchomości N. 1168 w' Warszawie 
i Domiceli z Trzecieckich Kowalskiej, wie- 
rzycielce sumy rs- 45 na tejże nieruchomości 
ubezpieczonej. Marji vel Marjannie z Budu- 
szewskich Żembrowskiej wierzycielce sumy 
rs. 4,500 ubezpieczonej na nieruchomości N. 
829 w "Warszawie. Janie Kryńskim współ
właścicielu dóbr Reguły Malichy lit. A. i dóbr 
Reguły Malichy lit. B. w Okręgu Warsza
wskim położonych, toczą się postępowania 
spadkowe, do ukończenia których wyznacza 
się termin w kancelarji hypotecvnej Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie na dzień 27 Sty
cznia (8 Lutego) 1866 r.

Aleksander Dziwułski.

(N. D. 4640) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziału I

Z powodu nastąpionej śmierci IckaDantzy- 
ger, współwłaściciela nieruchomości w mie
ście Wyszogrodzie Nr 54 oznaczonej, to jest 
domu murowanego z placem, w je.inej poło
wie do niego samego, a w drugiej wspólnie do 
niego i żony jego należącego: toczy się postę
powanie spadkowe, do zamknięcia którego 
przeznacza się termin, z upływem sześciu 
miesięcy, na dzień 1 (13) Lutego 1866 r. 
pod prekluzją.

Płock d. 13 (25) Lipca 1865 r.
S. Sulikowski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 6527) Sąd Pokoju Okręgu 
Lubartowskiego.

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
Hypotecznej domu w naieścię Lubartowie, Okrę
gu Sądowym Lubartowskim, Powiecie i Gu
bernji Lubelskiej przy ulicy Nowy Rynek po
łożonego, Numerem policyjnym t74 oznaczo
nego, wraz z przynależnym do domu tego pla
cem, ogrodem i zabudowaniami gospodarskie
mu, składającemi się ze spichlerza dwóch chle- 
wków i piwnicy murowanej pod wystawką dre
wnianą.

i.',  wiadamia interentów, iż takowa nastąpi w 
d. 24 tycznia (5 Lutego) 18< 6 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika, urzędownie i szczegól- 
nię do tego upoważnionego zgłosili się i żąda
nia swe i wnioski do protokulu regulacji podali 
i w doknmenta prawa ich udawadniające opa
trzyli się.

Ostrzega ich oraz , iż niezgłaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypoteeznego z r. 1818 prze
pisanej.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 25 Sty
cznia (6 Lutego) 1866 r. i od tegoż dnia czas 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Lubartów, d 14 (26) Października 1865 r. 
Podsędek, Asesor Kolegialny, Szaniawski.

LICYTACJE
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

i {N D. 6432) Rząd Gubernjatny Lubelski.
Z powodu niedojścia do skutku dla braku kon- 

' kurentów licytacji na mtrepryzę reperacji za- 
I budować Magazynu Solnego w Dołhobyczowie 

na dzień 6 (18) Września r. b. oznaczonej. 
Rząd Gubernjalny na zasadzie reskryptu Ko
misji Rządowej Przychodów i Skarbu z d. 23 
Września (5 Października) r b. Nr. 49,600 
i 12,573. podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Jo odbycia tymże celem w biurze Naczelni
ka Powiatu Hrubieszowskiego licytacji in mi
nus od sumy rs. 2,11,8 k. 64 poprzednio wska
zanej, nowy termin na dzień II (23) Listopa
da r. b. oznaczony zostaje. Każdy przeto chęć 
przystąpienia do takowej mający, winien zło
żyć deklaracją podług wzoru w ogłoszeniu z d. 
18 (30) Sierpnia r. b. Nr. 61,636/22,608 w 
Dzienniku Warszawskim Nr. 201 i 204, oraz 
w Dzienniku Gubernjalnym Nr. 36 i 37 zamie
szczonego. Nadmienia się przytem, iż poprze
dnie warunki licytacyjne tylko wtem zamie
nione zostają, że entreprener roboty powyższe 
zaraz z wiosną roku przyszłego 1866 rozpo
cząć i w ciągu trzech miesięcy ukończyć będzie 
obowiązany.

Lublin d. 9 (21) Października 1865 r.
w zast. Gubernatora,

Radca Rządu Gubernjalnego, Wędrychowski. 
za Naczelnika Kancelarji, A. Zawadzki.

{N. D. 6602) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaję do wiadomości publicznej, iż w biu
rze Górniczem w Dąbrowie odbywać się będą 

; w dniu 3 (15) Listopada b. r. yo raz piąty
’ cytacje in minus przez otworzenie opieczęto- 
I wanyćh deklaracji na dowozy w roku 1866 ró- 
i żnych materjalów od podwyższonych o 20 pro- 
i cent cen do trzech spelzlych licytacji na prae- 
! tium oznaczonych, to jest na entrepryzy:
I 1. O godzinie 10 rano na dowóz surowizny 

z.Zakładów Pankowskich do Pudlingarni Huty 
Bankowej w waitości rs. 2,054.

2. O godzin ę llej rano na dowóz różnych 
materjalów dla Walcowni Sławkowskiej w war
tości rs. 1,139.

3. O godzinie 12 w południe na dowóz wę
gli drobnych do machiny 45-konnej na kopal
ni Ksawery w wartości rs. 78.

Mający chęć podjęcia się tych dowozów, obo
wiązany złożyć w Kasie Dąbrowskiej do licy
tacji:

lej na vadjum rs. 150, na koszta ogłoszeń 
rs. 5.

2cj na radjum rs. 100, na koszta ogłoszeń 
rs. 4.

3ej na vadjum rub. sr. 8, na koszta ogłoszeń 
kop. 50,
oraz kwity dołączyć do deklaracji podać się 
winnej, na papierze stemplowym ceny kop. 30, 
podług wzoru zamieszczonego w I zienniku 
Warszawskim w Numerach: 207, 2"8 i 209, 
nadmieniając, że warunki tyczące się rzeczonej 
licytacji znajdują się w biurach Wydziału Gór
nictwa w Warszawie i Okręgowem w Dąbro
wie i w Kancelarji Zakładów Pankowskich i 
mogą być przejrzane codziennie wyjąwszy świąt 
uroczystych

Dąbrowa d. 16 (28) Października 1865 r. 
Hubę.

i--------------------------------------------------------------
[ (N. D. 6544) RapwattcKan Chao^ow a fi

TtlMOJKrtH
i BapiuancKan Tarojinni chmt> o6T>fiB4flerb, 
i 470 26 CenTiiGpn (7 llofłópn) c- r. bt> 10 ua- 
i cobi yrpa, oyjyn, npo4<iBai i.ch bt> naK4a- 

y3U onoii tipi! y.iHpii XMUJi>iioii, pa3HMe 
KOH«MCKotfaHHbie TOBapjj, KaK"b to: GyiwaiK- 
linie u wepcTBiihie Maiepin, iir/ibi uiBefiHbifl; 
Kopa.ibi, curapbi, anTeKapcKie MaTepiaJbi 
(semen coculli) Kiiurn enpeiicKifl ii jaryinibie 
no^cjiiiMiiriKi!, KaKi, panno npe^MeTH co 
CBHiuemibiMi! iiaoópaaieniflMi! (ciii noc.fB^Hie 
Moryfb noKynaTb ro.tbKo tb,wija, Kon nped* 
hhht7> 4O3Bojenie /lysoBiiaro HasaJbCTBa) 
iicero no outu ku 40 2,100 pyG.

r. Bapmana OKTflópfi 18 (30) 411H 1865 r. 
ynpaB4HK>min BapiuancKoK) 

CK.Ta4ounoio TflMomHeio, 
CraTCKiii Cob^thhki, na4ay3%.

! (N D. 6567) btiuiiet/mcKaft Tomotkuh.
Cii.mi, oGimiMiieTb ki, HceoGuieiuy cirfij-fc- 

nito, 4To 8(20) Óy4ymaro HonGpii* 1865 r., 
lit HO44eiib Ha3Ha<iem> eio cpoKb 4/11 npo- 
4a?Ki! cb nyG/’MiiHaro Topra Kon<i>ncKOBan- 
HblXT> TOBapOB"b, COCTO11U(IIX7> 1131, ÓyMaiK- 
HblX*b, UiepCTHHb!X*b, 4bHfl|Ib!X7> H 4pyri!X'b

i i!34-B,łir!, npn.Mtpno no cutshkT. na 1 200 
I pj6 cep.

/lep. Binmeii ro 14 (26) Okth6Ph 1865 r.
5 upaibinfomin, Beprinn,.

(N- D. 6569' Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go /Jucha,

I Przypomina emfitentom, place szpitalne 
i posiadającym, że pobór czynszu rocznego z 
: tychże placów należny, rozpocznift się w 
I zwykłym terminie, to jest: dnia 30 Paździer- 
I nika (11 Listopada) r. b. w gmachu szpital- 
i nym przy ulicy Elektoralnej pod Nr 750il 
| w godzinach od 9 do 12 z rana, i od 3 do 6 z 
i południa, i trwać będzie do dnia 1 Grudnia 

tegoż roku.
i .W Lym Przet0 czasie, każdy emfitenta na- 

j lezność czynszową uiścić jest w obowiązku 
gdyż opóźnienie pociągnie za sobą kroki Egze
kucyjne. 6

Warszawa d. 18 <30) Październ. 1865 r 
Opiekun Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu Wieczorkowski.

(2V. D. 6614) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy.

Podaje do wiadomości powszechnei że «I dniu 28 Papiernik. (^Listopad”) r b o 
godzinie 5 po połuoniu, w Kancelarii tutej
szego Instytutu, za pośrednictwem deklara
cji, odbędzie się licytacja na dostawę żywno
ści od ceny m minus po kop. 8 Ij2, za żywie
nie jednej osoby dziennie, w ciągu roku przy
szłego, wadjum do tej licytacji wymagane 
jest rsr. 300, a warunki przejrzane być mogą 
każdego dnia na miejscu. - e>«e

Warszawa d. 22 Paźdz. (3 Listop.) 1865 r.
Prezydujący Hempel.

(AT. D. 6636) Pisarz Trybunału Cywilnegt 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie

i Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ludwika Zawiślak oby
watela w Warszawie pod Nr. 410 zamieszka
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Ju 
ljana Czajkowskiego Patrona przy Trybuna
le Cywilnym Gubernji Warszawskiej w War
szawie pod Nr. 549a zamieszkałego, obrane 

li-mającego w poszukiwaniu sumy rs. 1 200 z 
procentam od d. 1 Października 1864 r i ko
sztów od Icyka Lejb Cohen właściciela nieru
chomości w Warszawie pod Nr 1451 położo
nej i w tejże zamieszkanie prawne obrane ma
jącego a we wsi i gminie Powązki pod War
szawą zamieszkałego, protokółem Antoniego 
Onufrego Szadkowskiego Komornika przy 
i ^^Ąp^ącyjnym Królestwa Polskiego w 
d 22 Kwietnia (4 Maja) 1865 r. sporządzo
nym w drodze sądowej przymuszonego wy
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została. nieruchomość
w Warszawie przy ulicy Slizkiej pod N 1451 
na gruncie czynszowym z którego rocznie o- 
płaca się.czynszu rs. 3 kop. 30 w cyrkule po- 
SJn iPnŁ1 ^“^ssracyjnym 8 w juryzdykcji 
Sądu Pokoju i Okręgu Miasta Warszawy wy
działu III w gminie Magistratu Miasta Stołe
cznego Warszawy, położona prawem własno
ści do egzekwowanego dłużnika Icyka Leib 
Cohen należąca, w dzierżawnem posiadaniu 
oamsona Kaminer za rs. 600 rocznie za kon
traktem urzędowym przed Michałem Przysie- 
ckim Rejentem w d. 9(21) Września 1861 r. 
zdziałanym od d. 1 Października 1864 r. do 
tegoż dnia 1870 r. zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości sa następu
jące zabudowania: ' r

I. Dom z drzewa na podmurowaniu z ce
gły palonej o parterze z facjatami blachą 
bryty 4 kominy murowane mający.
wybiuko "^rZe W części kamieniem polnym 

3 Komórka z desek deskami kryta
4. Oficyna o parterze z facjatą z drzewa 

wybudowana szalowana pod pół daszkiem gą- 
tami krytym jeden komin murowany majaca.

5. Zabudowanie z drzewa gątami kryte w
którem są komórki. J
tnik Kl°aka z desek przy której jest śmie-

7. Stajnia i wozownia z baii gątami kryta, 
o ^budowanie z drzewa deskami krvte.
J. Oficynka mała dachówką holendJrką i 

karpiowką kryta.
1°. Oficyna w pruski mur wystawiona w 

połowie hoienderką a w drugiej połowie kar- 
pjowką kryta 2 kominy murowane mająca.

11. Budka z drzewa deskami pokryta ma
jąca kominek nad dach wymurowany, obok 
torego jest studnia balami cembrowana.

. VV nieruchomości tej jest 19 lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uisz
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż i zaie- 
tej nieruchomości znajduje się w akcie za
jęcia u sprzedażą dyrygującego Ju(jana Czaj
kowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w War
szawie pod Nr. 549a zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w wydziale I m złożo
ne, przejrzane być mogą.

koPJach doręczone zostało:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi Miasta Stołecznego W arszawy w 
Warszawie pod Nr 387urzędującemu, na rę
ce Franciszka Krasnodębskiego urzędnika 
tegoż Magistratu. ¥

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sa
du Pokoju Okręgu i Miastą Warszawy wydz 
III w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu 
na ręce własne. v

Obódwóm d. 2 14) Września 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie1 oq Września (10 Października)TsSr. a”^ 
dzisiejszym do księgi zaaresztowali w Kance- 
larji Trybunału tutejszego w wydziale I-m na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjeJSi 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w wydziale I-m w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłn 
giejpod Nr. 549 o godz. 10 z rana dnia 94 Listopada (6 Grudnia) 18 '5 r. ‘ a 24 

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czai- 
kowsk! Patron przy Trybunale Cywilnym g! 
b rnji Warszawskiej w M arszawie, którego 
zamieszkanie jak wyżej wskazane g
w V arszawie d. 11 (23) Października 1865 r 

w • N. D. Zgórski

(N D 6587) Pisarz Trybunału Cywil>^~ 
Guberni I arszawskiej w Warszawie

Stosownie do Art. 682 K. P. S. wiadomo 

Obywatela krajowego w Koźliszkach Okręgu 
Marjainpolskim, Gubernji August wsk^i^ 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne d0J tego 
interesu i calego postępowaniachhasUcy^e- 
g° u Akxandra Parisota Obrońcy przy war 
szawskich Departamentach Rządzącego S^ata 
w M arszawie pod Nr. 576, przy ulify dE “• 
zamieszkałego, obrane mającego, w noszukiJ 
Yan.lu 8Un)y 3,750 w listach zastawnych b 
dopłatą różmcy kursu, z procentem^

R- D. Zgórski.
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d. 20 Lutego (4 Marca) 1859 roku i rs. 3,000 
w gotowiźnie z takimże poceniem, od d. 1-go 
Czerwca n. s. 1859 r. i kosztów (z czego same 
sumy kapitalne rs. 3,750 i rs. 3,000 jut po za
jęciu przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
spłacone zostały) od Franciszka Kacpra Hila
rego trzech imion Bardzińskieg* i Teiesy z 
Bardzińskich Sumińskiej po Janie ^um ńskim 
pozostałej wdowy, obywateli, współwłaścicieli 
dóbr Glaznowa z przyleglościami w Okręgu 
O lowskim, Powiecie Gostyńskim Gubernji 
Warszawskiej położonych, tamże zamieszka
łych, protokulem Józela Kurman Komornika 
przy Trybunale tutejszym w d. 7 (19) Lipca 
1&65 r. sporządzonym, w drodze Sądowej przy 
muszonego wywłaszczenia zajęte i zaareszto
wane zostały.

DOBRA ZIEMSKIE
Głaznów i Pniewko z przyleglościami i przy
należy tościami w 1‘aralji Krośniewice. Gminie 
Wroczyna w Okręgu Orłowskim, Powiecie Go
styńskim, Gubernji Warszawskiej, pod juns- 
dykcją Sądu Pok ju Okręgu Orłowskiego po
łożę, prawem własności no Franciszka Kacpra 
Hilarego trzech imion Bardzińskiego i Teresy 
z Bardzińskich Sumińskiej wdowy należące, w 
tychże posiad niu zostające, prócz folwarku 
Bardzinin do tych dóbr należącego, który jest 
W dzierżawnem posiadaniu Ferdynanda Sza la 
na lat lO, za cenę roczną rs. 1,050, poszu i- 
Wanemi wierzytelnościami hypotecznie °6cią- 
żonę przybliżonej rozległości około włok 48, 
rachując w to, grunt skutkiem wywłaszczenia 
na własność włościan przeszły, wynoszący 
przeszło włók ośm.

ha gruncie dóbr Glaznowa są następujące 
zabudowania: .

1) Dwór częścią w pruski mur, częścią z 
drzewa postawiony blachą i smołowcem kryty 
o parterze, trzy kom ny murowane mający.

2. Zabudowanie drewniann tynkowane dra
nicą kryte z takąż wystawką jeden komin mu
rowany mające. '

3. Zabudowanie murowane gontami kryte 
jeden komin murowany mające.

4. Zabudowanie z drzewa dranicą kryte o je
dnym kominie murowanym, pod którem znaj
duje się piwalca murowana.

5. Chlew z desek deskami kryty.
6. Wozownia z drzewa dranicą kryta.
7. Zabudowanie murowane słomą kryte, w 

którym są kurniki i chlewy.
8. Spichrz murowany słomą kryty z piwni

cami murowanemi.
9. Piwnica czyli Parsk w ziemi, balami cem- 

browany, ziemią kryty.
10. Owczarnia z lempacy na podmurowaniu 

x kamienia słomą i dranicą kryta.
11.. Obora murowana słomą kryta.
12 Zabudowanie murowane słomą kryte, w 

którym mieści się stodoła, stajnia, spichrz a w 
przedłużeniu szopa. .

13. Stodoła słomą kryta, w której znajduje 
się mlocarnia i sieczkarnia.

14. Szopa słotną kryta w której jest cztero- 
kor.ny maneż.

15. Spiehrz z drzewa słomą kryty.
16 Stodoła nowo inuru ąca się słomą kryta. 

•17. Zabudowanie słomą kryte.
18. Stodoła w części murowana w części z 

drzewa słomą kryta.
19. Stajnie i wozownia z surówki murowane 

dranicą kryte.
20. Zabudowanie z surówki słomą kryte mu

rowane o jednym kominie murowanym.
21. Trephaus mu owany dranicą kryty, przy 

nim komin murowany z piecem takimże, z 
którego za pomocą kanału ciepło do budynku 
wchodzi, front budynku jest oszklony

22. Czworaki murowane z surówki, o jednym 
kominie mur >wanym.

23. Chlewy z drzewa słomą kryte.
24. Chlewy z drzewa słomą kryte.
25. Kuźnia murowana dranicą kryta z ta

kimże kominem.
26. Spiżarnia piętrowa z drzewa w ogrodzie 

postawiona słomą kryta, przy ścianie tylnej 
jest urządzony olta zyk ozdobny na podmuro
waniu.

27. Piwnica murowana dranicą kryta.
28. Kloaka zgrzewa słomą kryta.
29. l)wie szopy w ogrodzie słomą pokryte.
30* Dwie studnie balami cemb owane z żu

rawiami i kubłami.
31. Gołębnik z drzewa na slupie.
32. Inspekta o 13 oknach w ogrodzie.
33. Dzwonek na ludzi na słupie umiesz- 

34^ Ogrodzenia są rozmaiter przed dworem
szta hetv z takąż bramą i furtką dalej wał z 
kamieni’, mi dzy niektóremizabudowaniami go
spód.irskiemi są murowane z bramami, w in
nych miejscach z żerdzi i chrustu.

35. Chałupa z drzewa siomą kryta o je
dnym kominie murowanym.

36. Dom z surówki murowany słomą kryty, 
o jednym kominie murowanym.

37. Karczma na wsi murowana słomą kryta, 
dwa kominy murowane mająca.

38. Chlewy z surówki słomą kryte.
39. Stajenka obórka i chlew z drzewa słomą 

kryte.
40. Chlew z żerdzi słomą kryty.
41. Piwnic czyli Parsków w ziemi trzy.
42. Szopa mała słomą kryta..
43. Studnie dwie z żurawiami, balami cem- 

browane.

44. Cegielnia pod lasem w której jest piec 
połowy murowany.

45. Szopa słomą kryta.
46. Domek z drzewa słomą kryty komin mu

rowany mający.
47. Wiitrak Koźlak z drzewa o jednym gan

ku z mechaniką kompletną.
48. Dom dla młynarza z drzewa gontami 

kryty, jeden komin murowany mający.
49. Obórka z drzewa słomą kryta.

W FOLWARKU BARDZININ.
50. Dom murowany słomą kryty jeden ko

min murowany mający.
51. Ośmioraki drewniane słomą kryte dwa 

kominy murowane mające.
52. Stodoła z drzewa w słupy murowane, 

słomą kryta.
' 53. Obora murowana słomą kryta.

54. Stajna i spichrz murowane słomą kryte.
55. Kloaka z drzewa deskami kryta.
56. Studnia balami cembrowana z żurawiem 

i kubłem.
Na folwarku tym również wyrabiają cegłę 

lecz budowli niema tylko stoły i traty.
WE WSI PNIEWKO.

57. Koszary z lempacy słomą kryte, trzy 
kominy murowane mające.

58. Kuźnia murowana gontami kryva o je
dnym kominie murowanym.

OSADA TERESIN.
Cala ta osada należy do włościan, którzy ani 

czynszów, ani danin nie opłacają.
Lasu w dobrach zajętych jest około włók 

trzy mórg trzynastu. Sadzawek jest cztery 
niezarybionych Ogrody w Głaznowie są wa
rzywne i fruktowe w jednym znajduje się pa
sieka, obejmująca w sobie 40 uli słomianych i 
kilka pni zarojonych, oraz kilka pustych. Lu- 
branicki i Bohl za wydzierżawione owoce w 
ogrodzie płacą rocznie rs. 1U0.

Młynarz Kaczorowski płaci rocznie rs. 90 i 
dopełnia mlewo na dwór, za co obok dzierża
wy młyna i mieszkania ma dodane trzy morgi 
gruntu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u s-p -zedażą dy
rygując* go Alesandra Parisota Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu w Warszawie pod Nr. 576 przy ulicy 
Długiej zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa 
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej
szego w Wydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Rochowi Hipolitowi dwóch imion Kobyłe

ckiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Orło
wskiego w mieście Kutnie urzędującemu na rę
ce własne.

2. Tomaszowi Derdzikowskiemu Wójtowi 
Gminy Wroczyny, do której to G niny Dobra 
Ziemskie Glaznów z przyleglościami należą, 
w mi ficie Krośniewicach Oicęgu Orłowskim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu na rę
ce Antoniego Rożnowskiego Pisarza Gminnego 
zastępcy ' ójta Gminy obudwom d. 5 (l7) Sier
pnia 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tych dóbr w Warszawie d 9 ^21; Październiki 
1865 r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaare-^ 
sztowań w kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywan j wpisane zostało.

Pierwsza pub ikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej
scu zwykłych posiedzeń [rzy u icy Długiej pod 
Nr. 549 a o godzinie 10-ej z rana d. 8 (2J) 
Grudni i 1865 roku.

Sprzeda ą dyrygować będzie Alezaider Pa- 
risot Obiońca przy Warszawskich Departa
mentach Rządzącego Senatu którego zamie
szkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa, d. 19 t31) Października 1865 r. 
Radca Dworu. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali u-tępowej Try
bunału Cywilnego Gubeinji Warszawskiej w 
Warszawie dnia 19 (31) Października 1865 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. 1). 6562) Tisarz Trybunału Cywlnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do artykułu 682 K. P. S. wiado
mo czyni: iż na żądanie Teofila Vogt Pisarza 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wy
działu IV w Warszawie pod Nr. 3l0fi 1 zamie
szkałego a zamieszkanie prawne do tego inte
resu i całego postępowania subhastacyjnego a 
Teodora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 1775 mieszkaj »cego obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 6,500 z procentem 
od dnia 1 Lipca n. s. 1865 r. i kosztów od Ada
ma Hrabi Roniker, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 3000 położonej zaś w 
Warszawie pod Nr. 3001 żarnie zkałego, pro
tokółem Walentego Supryniewicza Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie
go w d. 19 (31) Sierpnia i 20 Września (3 Paź
dziernika) 1865 r. sporządzonym w drodze są
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w arszawie pod N. 3,00 l podług taryfy mia
sta Warszawy przy ulicy Czerniakowskiej a 
rzeczywiście przy ulicy Rozbrat i Nowo utwo

rzonej nieogłoszonej jeszcze z nazwiska, w 
gminie Mag stratu Miasta Warszawy w Cyr
kule policyjnym 9, pod juryzdykcją Sądu Po
koju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
III na gruncie czynszowym z którego opłaca 
się rocznie czynszu rs. 25 k. 80 położona, pra
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Adama Hrabi Roniker należąca w posiadaniu 
tegoż zostająca poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona. Na gruncie tej nie
ruchomości są następujące zabudowania:

1. Dom murowany parterowy tek tu ą smo- 
lowcową z frontu od tylu gątami kryty jeden 
komin murowany mający.

2. Komórki z desek gątami kryte.
3. Komórki z desek deskami pobite.
4. Komórki z desek pod deskami.
5. Studnia z pompą bez korby.
6. Kamienica masiv murowana o piętrze 

tekturą smolowcjwą kryta, dwa kominy muro
wane mająca.

7. Dom z drzewa gątami kryty jeden ko
min murowany mający.

8. Oficyna z drzewa parterowa a w % czę
ści o piętrze gontami kryta, cztery kominy 
murowane mająca.

9. Kamienica masir murowana 2 piętrowa 
blachą kryta, ośm kominów murowanych ma
jąca.

10. Komórki masiv murowane o piętrze bla
chą kryte.

11. Wozownia stajnia i kloaka masiv mu
rowane partorowe blachą kryte, a pod kloaką 
jest skład na śmiecie.

12. Studnia drzewem cembrowaaa z pompą 
i korbą drewnianą.

13. Dorn parterowy murowany w części gą
tami a częścią dachówką kryty trzy kominy 
murowane mający.

14. Komórki z desek pod deskami.
15. Komórki szczytem do powyższych steją- 

jące gątami kryte
16. Komórki z drzewa gątami kryte i kloa

ka pod wspólnym dachem będąca.
Powyżej opisane komórki formują podwórze 

niebrukowane.
17. Domek z d rzewa parterowy gątami kry

ty jeden komin murowany mający.
18. Komórki z desek pod deskami.
19. Śmietnik z desek.
20. Podwórko nieb ukowane.
21. Dom parteiowy w pruski mur gątami 

kryty o trzech kominach murowanych.
22. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

i korbą drewnianą.
23 Komórki z desek gątami kryte z tylu 

których jest śmietnik.
24. Oficyna z drzewa gątami kryta trzy ko

miny murowane mająca. .
25. Komórki i stajnie z drzewa gątami 

kryte.
26. Kurniki z desek pod deskami.
27. Komórki z obła Irów gątami kryte.
28. Komorka z desek pod deskami Neuge 

baura.
29. Wozowienka z desek pod deskami Le

wandowskiego.
30. Komórka z desek Żarnowskiego.
31. Komorki dwie z desek Szultza Józefa.
Wszystkie powyżej opisane budowle poczy

nając od pozycji 25 stanowią je łen okólnik 
niebrukowany i każda budowla p zez wymie
nionych wyżej lokatorów ma być własnym ko
sztem wystawiona.

32. Ogród fruktowy i warzywny w okołe 
parkanem z desek ogrodzony do którego jest 
brama wjezdna i furtka, w ogrodzie tym jest 
drzew morelowych sztuk 9, brzoskwiniowcch 
10 latorośli winnych 139, drzew gruszkowych i 
jablonkowych sztuk 120, agrestu i pożyczko
wych krzewów 8(),-.tak wydz.erżawi Józef So- 
vis za kontraktem prywatnym w d. 8 (2'0 Paź
dziernika 1864 r na lat 3 zawartym poczyna
jąc od d. 1 Listopada 1864 r. do 1867 r. za ce
nę roczną rs. 225. W ogrodzie tym jest:

33. Zabudowanie w pruski mur gątami kry
te o jednym kominie murowanym.

34. Szopa z desek pod deskami.
W nieru homości tej jest 126 lokatorów z 

imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszcza
jących w akcie zaję ia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Król-stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej
szego w Wydzl. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Stołecznego Warszawy, w War
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Mi
kołaja Pisarskiogo urzędnika tegoż Magi
stratu

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Okręgu i miasta W arszawy Wydzia
łu III. w Warszawie pod Nr. 405 urzędują
cemu na ręce własne.
Obudwom d. 25 Września (7 Paździor.) 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 27 
Września (9 Października) 1865 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kancela
rji Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 

jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ul.cy Długiej pod Nr. 549 o go
dzinie 10 z rana, dnia24 Listopada (6 Grudnia) 
1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Tedor Ebckio 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 9 (21) Października 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywęszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 9 21) Października 18ó5 r.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 6561) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Warszaw kiej w Warszawie.

Stosownie do art. 632 K. P S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Rocha Mianowskiego Aseso
ra Kolegjalnego emeryt i, w Warszawie pod 
Nr. 1765 zamieszkałego, a zamieszkanie pra
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Teodora Łąckiego Adwoka
ta przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol
skiego w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszka
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 4,50 ) z procentem od onia 1 Czerwca n. s. 
1865 r. i kosztów od Bogumiła i Marjanny 
z Sohrów małżonków Baumgart obywateli, 
właścicieli nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
129 p zy ul cy Piekarskiej położonej, tamże 
zamieszkałych, protokółem Walentego Supry
niewicza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w d. 14(26) Września 
1865 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto
waną został :

NIERUCHOMOŚĆ,
w V arszawie przy ulicy Piekar-kiej pod Nr.
129 w gminie Magistratu miasta Warszawy 
w Cyrkule policyjnym I., podjurisdykcj > Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału I. 
na gfuncie dziedzicznym położona, prawem 
własności do egzekwowanych dłużników Go- 
tlieba czyli Bogumiła i Majanny z Sonrow 
małżonków Baumga t należąca i w tychże po
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno
ścią hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana dwupiętro
wa, gontami kryta, jeden komin murowany 
mająca.

2. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, 
dachówką kryta, cztery kominy murowane ma
jąca.

3. Brama drewniana.
4. Kloaka z des-k pod dachem blaszanym
5. W ozownia i stajnia masir murowanane, 

dachówką kryte.
6. Szopa czyli kurnik z desek pod deskami.
7. Studnia drzewem cembrowana z pompą, 

i korba żelazną.
8. Podwórze pierwsze kamieniem polnym 

wybrukowane.
W nieruchomości tej jest 15-stu lokatorów, 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
/.ajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego \dwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie, pod Nr. 
<775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej- ' 
szego w Wydziale I. złożone, przejrzane być 
mogą..

Zajęcie w kopjach doręczone:
l JW. Kalikstowi Witkowskiemu Jenerał- 

Majorowi Frezy tentowi miasta Warszawy 
w Warszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na 
ręce Macieja Kwiatkowskiego urzędnika tegoż 
Magistratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Ogu i miasta Warszawy Wydzia
łu I. w Warszawie pod N. 1767 urzędującemu 
na ręce własne.

Obudwom dnia 17(29) Września 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości dnia 18 (30) Września 
1865 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejsze
go na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

1 ierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjen
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I w 
miejscu zwykłyoh posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie 10 z rana dnia 24 Li
stopada (6 Grudnia) 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jestawyżej 
wskazane.

Warszawa d. 1 (13) Października 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie dnia 2 (14) Października 1865 r.

Radca Dworu. Zirórski. «

(N. D. 65 631 Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Izraela Przepiórki liandlują- 
oego w Warszawie pod Nr. 2421 w domu wła
snym zamieszkałego, a zamieszkanie prawne
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do tego interesu i całego postępowania sublia- i 
stacyjnego u Teodora Łąckiego Adwokata przy | 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nrem 
1775 zamieszkałego, obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy rs. 1,503 z procentem 6% 
w chwili zapłaty obliczyć się mającym od Win
centego Jamiołkowskiego obywatela, ^łaści- 
ciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. -11 
położonej, zaś w Warszawie P0^ NrJ86 za
mieszkałego. protokółem Adolfa - Mateusza 
Karwowskiego komornika przy Trybunale tutej
szym w d. 23 Sierpnia (4 Września) 1865 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo
nego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo- 
stala' NIERUCHOMOŚĆ

w Warszawie pod Nr. 211 przy ulicy Brzozo
wej na gruncie dziedzicznym w cyrkule poli
cyjnym i Administracyjnym I. pod juryzdykeją 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy
działu I. położona, prawem własności do egze
kwowanego dłużnika Wincentego Jamiołkow
skiego należąca, w dzierżawnem posiadaniu 
Magdaleny z Sulejowskich Jamiołkowskiej 
za kontraktem urzędowym przed Adamem Dzie- 
dzickim Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie w dniu 15 
(27) Lipca 1865 r. na rok jeden poczynając od 
d 19 Czerwca (1 Lipca) 1865 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1866 r. zawartym, za sumę rs. 375, 
ta zaś za kontraktem przed tymże samym Re
jentem w d. 19 (31) Lipca 1865 r. zdziałanym, 
prawa swoje odstąpiła na rzecz Jastrzębskiego 
obywatela w Warszawie pod Sr. ll/3e zamie
szkałego zostająca; poszukiwaną wierzytelno
ścią hypotecznie obciążona. .

Przybliżonej rozległości około łokci kwa
dratowych 1575 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują
ce zabudowania: .

1 Dom w części murowany w części z drze
wa blachą żelazną kryty, 4 kominy murowane

2? Kloaka z drzewa smołowcem kryta, pod 
którą jest zarazem śmietnik.

3. Podwórko całe kamieniem polnym zabru
kowane. „ , , .

W nieruchomości tej jest 19-stu lokatorow 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w a 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego leodo- 
ra Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nrem 1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaś
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji try
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone przej
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjaoh doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Jeneral- 

Majorowi Jeneralnego Sztabu Prezydentowi 
miasta Warszawy w Warszawie pod N. 387 
urzędującemu, na ręce Rudnickiego urzędnika 
tegoż Magistratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Ogu i miasta Warszawy Wydziału
I. w Warszawie pod Nr. 1767 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudwom d. 11 (23) V rzesma 186o r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie d. 22 Wrze- 
(4 Października) 1865 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi
sane zostało. e ......Pierwsza publikacja zb-oru objaśnień i wa
runków przedażvodbędzie się na audjencji ja
wnej Trybynalu Cywilnego Gub. Warszaw
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N 
549 o godzinie 10 z rana d. 24 Listopada ( > 
Grudnia) 1865 r. T i •

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 

WSWarszawa, d. 6(18) Października 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie d. 6 (18) Października 186o r.

Radca Dworu, Zgorski. 

(N. D. 6564) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do nrt. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni iż na żądanie Adolfa Ginsberg Komisanta 
handlowego w Warszawie w domu pod N» 
470 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subbasta- 
cvine-o u Teofila Tomickiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
W W. rszawie, a obecnie Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym pod Nr. 519 zamieszkałego, obra
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 10,000 
z procentem-6% od d. 17 (29)’Września 1864 
r od Władysława Kochanowskiego obywateli 
{"właściciela nieruchomości w mieście Lodzi 
pod Nr. 336 położonej, zaś w Warszawie pod 
Nr 873 zamieszkałego, protokółem Hipolita 
Stodolnickiego Komornika przy Trybunale tu 
tejszym w dniu 18 (30) Listopada 1864 r spo-

rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłnszezsnia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ,
w m:eścic Łodzi pod Nr. 336 przy ulicy Śre
dniej w Okręgu Zgierskim, Powiecie Łęczyc
kim, Gubernji Warszawskiej, w jurysdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego, w Cyrkule 
Policyjnym 2, w gminie Magistratu miasta Ło
dzi, na gruncie wieczysto-czynszowym do te
goż miasta należącym, z którego corocznie o- 
płaca się czynszu kasie miasta Łodzi rs. 1 kop. 
97, położona, prawem własności do egzekwo
wanego dłużnika Wla iysława Kcch’ nowskiego 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu
kiwaną wierzitelnością hypotecznie obciążona 
Ogólnej rozległości około łokci kwadratowych 
226,800 mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom masiv murowany na piwnicach o 
parterze, jednem piętrze i poddaszu, blachą 
żelazną pokostowaną kryty, pięć kominów mu
rowanych mający.

2. 1’awilon po prawej stronie posesji doty
kający, blachą żelazną kryty, cztery kominy 
murowane mający.

3. Oficyna w części mieszkalna, w części 
stajnie i wozownie masiv murowane o parterze, 
tekturą sraołoweową kryta, dwa kominy ma
jąca.

4. Kurniki z drzewa o pirterze tekturą smo- 
lowcową kryte.

5. Szopa z drzewa gontami kryta.
6. Pawilon masie murowany o parterze, a w

części frontowej i tylnej z. piętrem, tekturą śmig
łowcową kryty, trzy kominy murowane ma- 
iw- - . , ,

7. Szopa z drzewa o parterze gontami Kryta.
8. Kloaki z drzewa gontami kryte.
9. Sztachety z żelaza lanego na podmuro 

waniu z cegły na wwptio, olejno pokostowane, 
z >1 wierna bramkami wjazdowymi.

10 Studnia z pompą zdrzewa pompokrytem i 
drągiem żelaznym.

11. Budka z drzewa olejno malowana.
12. Sztachety z łat rzniętych heblowanych 

olejno malowane.
13. Parkany z drzewa odgradzające posesję 

powyższą, od posesji sąsiedn ch.
14. Ogród owocowy, w którym jest drzew 

rodzajnych 60 i drzew wiśniowych dziko rosną
cych sztuk przeszło 120.

Podwórze brukowane.
W nieruchomości powyższej zostaje kwate

runek wojskowy, czyli jest w niej mieszkanie 
Naczelniita Wojennego Okręgu Łódzkiego i 
Powiatu S eradzkiego, z jego Kancelarią.

Obszerniejsze opi-anie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila 
Tomickiego Patrona przy Trybunale tutejszym 
w Warszawie, pod Nr. 519 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kancela
rji Trybunału tutejszego w Wydziale I. zlożo 
ne, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Andrzejowi Rosickiemu Prezydentowi ni. 

Łodzi, w mieście Łodzi O-gu Zgierskim urzę
dującemu w Magistracie miasta Łodzi na ręce 
zastępcy jego Radnego Stanisława Czapliń
skiego.

2. Heljodorowi Janiszewskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w m. Łodzi 
urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 24 Listop. (6 Grud.) 1864 r. 
Wniesiono do księgi hypotecznej powyż za

jętej nieruchomości w m. Łodzi dnia 25 Listo 
pada (7 Grudnia) 1864 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży-odbędzie Bię na audjencji pu
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 26 Stycznia 
(7 Lutego) 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Patron, którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane. '

Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1864 r. 
Radca dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie d. 9 (21) Grudnia 1864 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja

śnień i warunków licytacyjnych powyż rzeczo
nej nieruchomości, Trybunał Cywilny Guler- 
nji Warszawskiej w Warszawie, wyrokiem za
padłym dnia 23 Lutego (7 Marca) r. b. termin 
do przygotowawczego tejże nieruchomości przy
sądzenia, wyznaczył na dzień 19 (31) Marca 
r. b. godzinę 10-tą z rana, w którym io termi
nie pomieniona nieruchomość, popierającemu 
sprzedaż Teofilowi Tomickiemu Patronowi, e- 
becnie Adwokatowi, przygotowawczo za su
mę rs. 15,000 przysądzoną została. Następnie 
tenże Trybunał wyrokiem zapadłym w tymże 
dniu 19 (31) Marca r. b. termin do ostateczne
go przysądzenia tejże nieruchomości oznaczył 
nu dzień 22 Czerwca (4 Lipca) r. b., lecz gdy 
w tym dniu sprzedaż z powodu sporów, do suk- 

tku przyjść nie mogła, przeto tenże Trybunał 
wyrokiem zapadłym dnia 13 (25) Października 
r. b. termin powtórny do sprzedaży pomien o- 
nej nieruchomości wyznaczył na dzień 15 (2 i) 
Listopada r. b., w kto ym to dniu na pu^bcz.. 
nej audjencji tegoż samego Trybun.iiu Cywil
nego Gubernji Wursz i wskiej w Warszawie w 
domu pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywają
cego w Wydziale I. o godzinie 10 ej z rana, 
powyż rzeczona niciuchomośćostatecznie sprze 
daną zostanie.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 15,614 ja
ko % części szacunku tak-ą biegły, h wykrytej.

Warszawa dnia 18(30) Października 18651’. 
Radca Dworu. Zgórski.

(AT. Z), 6548). Patron Trybunału Cywilnego 
Pierwsze) Instancji

Gubem/i Warszawskie/ w Kaliszu.
Podaje do wiadomości, iż gdy Aleksy Roz- 

drażewski, któremu dobra Poradzew w Okrę
gu Wartskim położone, za sumę rs. 30,036 na li
cytacji w drodze postępowania działowego 
przed W. Wincentym Charzewskim Sędzią Try
bunału delegowanym w d. 31 Maja (12 Czer
wca) 1865 r. Stosownie do deklaracji Romana 
Ostapowieza Patrona przy Trybunale Kaliskim 
na dniu 9 (21) Września t. r. złożonej, osta
tecznie przysądzone zostały, nie uczynił zado- 
syć warunkom tejże sprzedaży jak świadectwo 
Pisarza Trybunału wspomnionego z d. 25 Wrze
śnia (7'Października) 1865 roku przekonywa, 
przeto na żądanie Wandy z Karśnickich i Ste
fana Matt Mizerskich z własnych funduszów 
się utrzymujących, w Warszawie zamieszka
łych, a u Franciszka Nowickiego Patrona, 
Obrońcy swojego w Kaliszu zamieszkanie pra
wno sobie obierających, który relicytację po
piera, oraz na żądanie tegoż Franciszka No
wickiego jako jej Kuratora przez małżeństwo 
usamowolnionej, przez Uchwiłę Rady familij
nej w Sądzie Pokoju Okręgu Wieluńskiego, na 
dzień 29 Czerwca (11 Lipca) 1865 r. wydaną, 
postanowionego, w końcu na żądanie Anto
niego Rozdrażewskiego z własnych funduszów 
się utrzymującego, obydwóch w Kaliszu za
mieszkałych, i w zastosowaniu się do art 737, 
738 i 739 K. P. S., rzeczone dobra Poradzew 
wystawione zostają na sprzedaż publiczną w 
drodze relicytacji.

Dobra rzeczone obejmujące rozległości włók 
31, mórg 26, prętów kwadr. 224 miary nowo- 
polskiej, są własnością Wandy z Karznickich 
Mizerskiej, Aleksego i Antoniego Braci Koz- 
drażewskich, ostatnich w Kaliszu zamieszka
łych, od których Patron Ostapowicz kroki pra- 
w ne czynił

Taksa dóbr tych wywodkowaną była przez 
biegłych na rs. 27,744 k 95, wyrokiem Try
bunału Kaliskiego z. d. 24 Marca (5 Kwietnia) 
1865 r. zatwierdzoną.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
niebezpieczeństwo wspomnionego plus licytan
ta Aleksego Rozdrażewskiego przed Sędzią 
delegowanym Cha zewskim w Kaliszu, w sali 
audjencjonalnej Trybunału Kaliskiego i rozpo- 
cznie się od sumy rs. 18,000.

Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w 
biurze Pisarza Tribunalu tutejszego i w Kan
celarji podpisanego Patrona.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
tej odbyła się pzzed rzeczonym delegowanym 
na audj ncji wspomnionego Trybunału na dzień 
19 (311 Października )865 r. o godzinie 10-ej 
z rana Poczem tenże delegowany oznaczył ter
min do temczasowego dóbr w mowie będących 
przysądzenia i drugiej publikacji warunków na 
dzień 2 (14) Listopada 1865 r g dzinę 10-tą 
z rana ua takiejże samej audjencji pomicnio- 
nego Trybunału, w którym rzeczone przysą
dzenie i publikacja nastąpi.

Kalisz d. 19 (31) Października 1865 r. 
Nowi< ki.

(zV. !)• 6478). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gu ernji IVarszawskięj Wwarszawie.

Na zasadzie upoważnienia Prezesa Trybu
nału z d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1865 r. N. 3647 
sprzedane będą przez publiczną licytację, bry- 
lan y i dwa zegary wszystko wysokiej warto
ści do spadku po Wiktorji Kozłowskiej należą
ce, oraz kosztowności złote i srebrne z topaza- 
mi, szmaragdami, rubinami, szafirami, turku
sami z wielkim chryzolitem i perłami, tudzież 
futro pod salopę z czarnych lisów z takimże 
kołnierzem do tegoż spadku należące. Licyta
cja odbywać się będzie w domu pod Nrem 
1582® przy Alei Jeroioaolimskiej i rozpo- 
cznie się dnia 25 Października (6 Listopada) 
r. b. o godzinie 3-ej z polu lilia, kosztowno
ści te obejrzyć można w składzie bławatnym 
Antoniego Wlodkowskiego, każdodzienuie od 
godziny 10-ej do 2-ej przy rogu ulicy Senator
skiej i Nowo-Senatorskiej.

W. Więckowski

(N. D. 6611) Wiadomo czynię: że prawnie 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości pa
lisandrowe i jesionowe, jako to: kanapa, fo
tele, krzesła, stoły, szafa, komoda, łóżka i t. 
p. przedmiota, w Warszawie na targu pu
blicznym Stare Miasto zwanym, w dniu 25 
Października (6 Listopada) r. b. o godzinie 
12 w południe, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną

J.Kurman Komornik.

(N. D. 6418) Od dnia 20 Października (1 
Listopada) r. b., rozpełznie się wyprzedaż 
win węgierskich z lat dawnych, jako prawnie 
zajętych, przez publiczną licytację w Warsza
wie w domu p»d Nr. 543, dawniej Elerta, 
przy ulicy Dłuigej w sklepie na dole od fron
tu, wina te w wyborowych gatunkach naby
wać można tak w butelkach jak i gąsiorkach, 
byle tylko nie mniejszą na raz partję, jak z 
dziesięciu butelek złożoną.

Licytacja odbywać się będzie codziennie, z 
wyjątkiem świąt od godziny 3 z południa do 
6 wierzór

Walenty Supiynirwicz. Komornik przy S. A. 
__________ (16982)

• N. D. 6627) W dniu 25 Października (6 Li
stopada)^. b. o godzinie 11 z rana na targu za 
Żelazną Bramą sprzedaną zostanie przez li
cytacją publiczną. Żelatyna do zawijania, cu
kierków angielskich arkuszy 1405.

H icluowski. Komornik Apelacyjny.

(N. D. 6609) W dniu 25 Października (6 
Listopada) r. b. o godzinie 10 z rana, w 
Rynku Starego Miasta, zaś o godzinie 11 z 
rana, na Móranowie w Warszawie, rozmaite 
meble, machoniowe i jesionowe, przez licytację 
sprzedane zostaną.

Skierkowski Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6596) Nakładem i drukiem S. Orgel
branda w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej 
Nr. 369 Li. wyszły następujące nowe dzieła: 
Wykład kodeksu poslępowaiiia eywilńego, na
pisał Jan Szymanowski, członek Rady Sta
nu i profesor szkoły Głównej. Dzieło po
śmiertne, poszyt I, całe dzieło wyjdzie w 9 
poszytacb, składających dwa tomy, około 100 
arkuszy druku w 8-ce, cena przedpłaty na 
całe dzieło wynosi rsr. 5. Wykład kodeksu 
handlowego, dzieło pośmiertne tegoż autora, 
poszyt I, dzieło to wydane zostanie w 5 po- 
szytach stanowiących jeden tom, około 50 ar
kuszy druku w 8-ce, cena przedpłaty całej 
rsr. 3.

(N. D. 6440) Zamierzam należącą do mnie 
Hamernię Żelazn wraz z miechami i 
wszelkiemi narzędziami, sprzedać po cenie 
przystępnej. Wiadomość w Kurjad pod Lau- 
denburgiem w Prusach Zachodnich (5 mil od 
Mławy, 7 mil od Rypina odległości.)

Bergmana. (17030)

o.sthaeZkwik.
(N. D. 5961) Dnia 15 Września r. b. przy- 

padkowem sposobem zagubionym został „d»- 
wód Biinkn Polskiego, na zastawione przeze- 
mnie 6 sztuk obligów rosyjskiej 5 OjO poży
czki premiowej.” Łaskawy znalazca, raczy 
zwrócić takowy pod Nr. 740, przy ulicy Ry
marskiej, gdyż żadne korzyści z tego mieć 
nie może, bo stosowne zastrzeżenie w czasie 
właściwym uczynione zostało.

Simon Schiffer. (15871)

(N. D. 6607) Ostrzegani każdego, iż nie
ruchomości pod Nr. 466, w Piotrkowie Try
bunalskim położonej, do sukcesorów Amplow 
należącej, służy mi prawo zastawy co do su
my złp. trzy tysiące sto N. 3,100, od tychże 
Amplow mi przypadającej, ostrzegam więc, 
aby bez mojej wiedzy i ubliżenia mego prawa 
zastawy, w żadne kupno powyższej nierucho
mości nie wchodził.

Lewek Rosenblatt. (17459)

(N. D 6626) Sprostowanie.
W obwieszczeniu Pisarza Trybunału Cy

wilnego Warszawskiego, o przymusowej 
sprzedaży nieruchomości Nr. 19 A przy uli
cy Sto Jańskiej położonej zamieszczonem w 
Numerze 245 Dziennika Warszawskiego z 
dnia 23 Paździ rnika (4 Listopada) 1865 r. 
na stronnicy 2490, w szpalcie 2ej, popełnio
ne zostały trzy pomyłki drukarskie, które 
się niniejszem prostują.

lo w wierszach czternastym i piętnastym 
w miejsce wyrazów „Mardwin” czytać nale
ży „Mordwin”.

2o toż samo w wierszach 32, 33 i 34 w miej
sce wyrazów „Mardwin” wiano być „Mord
win”, wreszcie

3o w wierszu 1S w miejsce „Wielszewskie- 
go” czytać wypada „Wichrowskiego”—Ko
mornika.

(N. D. 6639) Do dzisiejszego Numeru 
Dziennika Warszawskiego dołącza się dla 
prenumeratorów na Warszawę, WYKAZ wy
ciągniętych losem dnia 30 Października 1865 
roku, numerów umarzających s ę akcji Serji 
lej i Hej Towarzystwa Drogi Żelaznej War- 
szawsko-Bydgowskiej.

W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. — Za pozwoleuiem Cćnzury.


